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Wiedeń, 18 stycznia. 
Posęł di Ł a z a r s k i  w c;ężKiej i bardzo po­

wabnej chwili powołany został na najwyższą 
rodność, jaką reprezentacya polska w Wi - 

ąiii rozporządza. Pocieszający fakt, ż« wybór 
dr a I  azarskbgo na prazena Koła Dolskiego na­
stąp.! jednomyślnie, uprawnie może do nadziei, 
ż« w spełnieniu swego , Ludnego zadauia znaj­
dzie istotnie poparcie całego klubu, bez różnicy 
stronnictw. Obowiązek ten ciąży przedewszyst- 
kium na posłach lemokratycznych wszystkich 
odcieni, gayż chodzi tu zarazem o dowód doj­
rzałości politycznej całej demokracyi polskiej.

[leż 10 razy słyszeliśmy w ostatnich dniach 
sale na temat upadku Koła polskiego, ponieważ 
.nie masz już Grocholskich, Jaworskich, Dzieau- 
szyckich Nikt nie odmawia tym mężom wiel­
kich zasług i zdolności. Garstka demokratycz­
nych posłów w duwniejszem Kole polsmem zwal­
czała wprawdzie ich kierunek polityczny, a czę- 
s ' kroć także ich metodę działania, ale popie­
rała wszystkie ich usiłowania, podjęte w inte­
resie i dla dobra kraju. Ci konserwatywni pre­
zesi Ko>a polskiego mieli w wielkiej części tak­
że dlatego tak wielką powagę i powodzen.e, 
ponieważ stało za nimi istotnie s o l i d a r n e  
K o ł o  w każdej poważniejszej aacyi politycz­
nej Opozycya demokratyczna żądał® często 
śmielszego wystąpienia, szła nieraz dalej w po- 
stulatacu krajowych, ale nigdy nie podkopy­
wała stanowiska prezesa, ani nie utrudniała mu 
działania. Przeciwnie, ś. p. hr. W. Dzieduszycki 
oświadczył m raz: „Całe szczęście, że mamy 
kilku demokrato w-opozycyunistów, bo ułatwiają 
nam robotę. Możemy zawsze wskazywać na to, 
że oni żądają jeszcze więcej od nas, w przeciw­
nym razie może niczegobyśmy nie dostali*. 
W tym duchu pojęta i tylko ze stanowiska rze­
czowego wychodząca opozycya, jest konieczną, 
E nawet pożądaną, ale tbż tylko taka. a nie 
inna.

Wybór osobistości, nie należącej do żadnej 
irakcyi politycznej, osobistości, stojącej dotych- 
ozac we wszystkich wewnętrznych walkach 
rartrjuych Koła na uboczu, powinien w obec 
nych war.rkacu działać w duchu uspakajają­
c a  w Kole i złączyć wszystkie frakcje do 
solidarnego postępowania, do podniesienia po­
wagi i :ru ‘zenia Koła polsKiego w Wiedniu.

Or St. Łazarski jest szczerym demokratą, 
człowiekiem postępowym, pełnym energii i do­
brej woli. Jego niepospolite zdolności pozwolą 
mu wkrótce zapoznać się z wszystkiemi tajemni- 
(".Mu wielkiej polityki, tą sztuki, której się 
dotychczas może na] mniej poświęcał. Życzymy 
mu powodzenia w trudnej, ale zaszczytnej pra­
cy, do której został powołany.

*  *  *
Trudności położenia nowego prezesa Koła są 

dwojakie: wewnętrzne i zewnętrzne. Nowy pre- 
fces nie miał nawet „godziny miodowej4*. Tuż 
Po jegc wyborze wyłoniła, sie kwesty a powięk­
szenia liczby wiceprezesów, która odraza pi ży­
ra'a charakter namiętnej walki partyjnej. —  

Równocześnie zaś wygłosił prezes Związku po- 
ąłuw czeskich dr Fiedlei w pełnej Izbie mowę 
która właśnie ze stanowiska Koła polskiego za- 
sługujo na wierną nwagę, Czy Niemcy mają 
filubznośc twierdząc, że na ławie rządowej do­
konywa się zwrot na prawu —  truuao powie­
dzieć, faktem jest natomiast, że wśród stron­
nictw prawicy odbywa się bardzo ważny proces 
przeobrażenia.

U n i a  s ł o w i a ń s k a  po riługicL i ciężkich 
< lerpieoiach ż y ć  p r z e s t a ł a ,  a poszczególne 
stronnictwu, które się do tego bloku opozycyj­
nego zaliczały, zdradzają wyraźae zinęczuui. :

chęć zaniechania walki. .Najgroźniejsi opozycyo- 
niści, jaK Sustersicz i Krek, szukają wyjścia 
z opozycyi, a Czesi już przedtem, dali do po­
znania, że gotowi są pod pewnemi warunkami 
przyłączyć się do stronnictw większości. Fron­
da Niemców może nawet proces ten przyspie­
szyć. Poseł dr F i e d l e r  bardzo wyraźnie za­
znaczył to w swojem dzisiejszem przemówieniu, 
którego jeden ustęp specyalnie poświęcił Kołu 
polskiemu. Dr F 5edler dar do poznania, że je­
że*. Kolo polskie chce uzyskać kanały, to musi 
wpierw postarać się o głosy Czechów, gdyż na 
giosy Niemców liczyć nie może. Inna rzecz, czy 
takie postępowanie Czechów jest lojalnem. Po­
lacy często znajdują się w parlamencie w obo­
zie od Czechow przeciwnym, ale nigdy nie glo­
sowaliby przeciw przedłożeniu, mającemu żywot­
ne zuaczen.e dla Czechów Takich środków 
presji, czy zemsty politycznej, Polacy wobec 
Czechów nigdy nie użjwaU, a groźby tego ro­
dzaju uważaliby za wręcz niewłaściwe i niemo­
ralne.

Pp. Forzt- i Fiedler, jako ministrowie handlu, 
starali się pogrzebać kanały galicyjskie, dzi­
siejsze zaś ośw'adczenie dra Fiedlera w imieniu 
całego Związku czeskiego złożone, wywołało 
wprost przykre zdzin enie na łamach polskich, 
gdzie nowy kurs polityki czeskiej, zainaugure 
wany wyborem jego prezesa, inaczej sobie wy 
obrażano. Ale ostatecznie liczyć się nal°ży z fa­
ktem, że Czesi chcą przeszkadzać rewizyi usta­
wy kanałowej, jeśli we ułatwi się nr wstąpie­
nia do większości rządowej

Zadaniem Koła musi tedy być już dz.ś pod­
jęć i starań, o zapewnienie większości dla za­
powiedzianego przedłożenia kanałowego, i to 
większości z Czechami, lub bez nich.

I  oto zadanie, które, jako pierwsze, powitału 
nowego prezesa Koła polskiego. Żadei apel do 
solidarności i zgodnego działania wszystkich 
członków Koła nie może być więcej przekony­
wującym, niż właśnie siła faktów i wypadków,

Se.

Do słów korespondenta naszego już tylko pa- 
ię dołączyć możemy uwag. Powołanie posła Ła­
zarskiego na prezesa Kula polskiego uważamy 
za szczęśliwe wyjście z zagmatwanej sytuacyi, 
jaka, z powodu, rekonstrukcji gabinetu zapano­
wała w Kcle polakiem. Jednomyślność wyboru 
nowego prezesa jest zjawiskiem,’ w naszej dele- 
gaoyi nieby wałem. — Solidarność wszystkich 
grup Koła  ̂ w tym wypadku świadczy, że 
przeceniać się zwykło rozbieżności frakcyjne w 
Kole, a pesymizm w zapatrywaniach na upadek, 
czy też zanik solidarności Koła, nie zawsze jest 
uprawniony. Poddajemy się może pod tym wzglę­
dem zbytnio nastrojom prasy wiedensKiej, któ­
ra, w iutoresie polityki wszechniemieckiej w 
państwie, każdy objaw rozbieżności fi akcyjnych 
w Kole podnosi óo rzeglu zapowiedzi bliskiego 
i nieuchronnego rozbicia się Koła.

Jest więc osobistą zasługą posła Łazarskie­
go, jego czystego, zaufanie budzącego, chara- 
kceru, że w chwili krytycznej zdołał sku­
pić kolo siebie całą delegacyę polską.

My zaś nietylko zasługę tę posłowi Łazar­
skiemu z całą gotowością przyznajemy, lecz 
wyrażamy zadowolenie, że przez jego wyhór 
uszanowana została zasada, która stawialiśmy 
przy wyborze nowego prezesa. Deinokiatyczne 
Kolo polskie powinno mieć demokratycznego 
prezesa. Zasada ta zwyciężyła i znalazła uzna­
nie wszystkich frakcyj Kołowych. A nie bez 
politycznego znaczenia jest także fakt, że pro- 
pozycya co uo wyboru posła Łazarskiego wyszia 
od najbardziej du niego i do naszego dziennika 
zbliżonej grupy demokratycznej w Kole.

Wyborowi posła Łazarskiego na równie za­
szczytne, ) ik trudne stanowisko, towarzyszy 
rzadka w takich ! wypadkach sympatya. Dołą­
czyć więc do jei objawów możemy tyłku ży­

czenie, aby nowy prezes nie zrażał się trudno 
ściami, aby nie tracił zaufania we własne siły 
i życzliwość swoicn najbliższych pizyjaciół po 
litycznych, i wytrwał na wysuniętym posterun­
ku, do którego zajęcia pomogł mu wprawdzie 
szczęśliwy zbieg okoliczności, lecz osobiste jego 
zalety, niepospolita inteligencja, uie podejrzana 
czystość jego intencyj i patryoryzm, decydują­
cym były tutaj momentem.

Inform acye wiedeńskie.
(Tetofpnem.).

Wiedeń,"19 stycznia.
(Rząd a st:onniotv’ . — Nowy i ustępujący namiestnik 
czeski. — „Din Zeit“ o Kole pohkiem, — Przyjazd iir.

, Kliuena.)
Na podstewie wyników konferencyi bar. B i! e- 

n e r l h a  ze stronnictwami i po wezorajszom 
przemówieniu prezesa klubu czeskiego F  i e d 1 e- 
r a podczas rozprawy oudżetowej, oczekiwać na­
leży, że wszystkie t. zw. konieczności państwo 
we b ę d ą  z a ł a t w i o n e  i że nie tylko stron­
nictwa większości glusować będą za budżetem, 
poborem rekruta i sprawą bankową, tecz opo­
zycya również nie będzie im stawiać frudnoćci.

Dziś odbędzie sie zaprzysiężeni nowego na­
miestnika Czech hr. Franc. T li u n a, który po 
południa wyjeżdża do Pragi, celem objęcia swe 
go stanowiska. Ustępujący namiestnik hr. C o u 
d e n h o v e  otrzymał w podarunku portret cesa­
rza w kosztownej ramie, z własnoręcznym pod­
pisem monarchy.

„Die Zeit“ omawia wczorajszy w y b ó r  p r e ­
z e s a  K o ł a  p o l s k i e g o  i zaznacza, że wy 
bór osobistości nie należącej do żadnego stron 
uictwa, przedstawia niezbity obraz rozłamu w 
tym klubie. Oznacza te upadek politycznych 
wpływów Koła polskiego, z czego skorzystać 
powinny stronnictwa niemieckie, celem objęcia 
ponownie dominującego stauowuska w parla­
mencie. ■

Prezydent mu lsirów hr. K h u e n  przybywa 
tu z Budapesztu, aby sfinalizować projekt usta­
wy o reformie wojskowmj procedury karnej i 
iune sprawy wspólne. Podróż jego pozostaje w 
związku z sytuacją polityczną na Węgrzech, 
która się zaostrzyła z powodu obstrukcyjaych 
tendeacyj, jakie przybiera dyskusya w Sujmie 
nad ustawą bankową. ą

uli !j misy) w et
Ostatnie posiedzenie komisyi dla sejmowej 

reformy wyborczej przyniosło niespodziankę. 
Referentem komisyi wybrany został konserwa­
tysta, i to uie „pierwszy lepszy11 — lecz prze­
wodniczący grupy podolskiej, dr S t a r z y ń s k i .  
A niespodzianka polega na tem, że konserwa­
tyści, którzy dotąd nie chcieli ani w samej ko­
misyi wyborczej, ani w suhkomitecie, zająć sta­
nowisk przewodniczących, a tem mniej referen­
tów, obecnie zmienili taktykę i skorzystawszy 
z tego, że wraz z przedstawicielem centrum 
tworzą w komisyi większość, zdobyli stanowisso 
referenta dla swojego przedstawiciela.

Poprzedni pogląd . konserwatystów na tę 
kwesty ę nie cztm iiinem chyba można wytio- 
nmczyć, jak tylko ich opinią, że przewodnictwo 
i referaty w komisyi i suhkomitecie zająć po­
winni przedstawiciele tej lewicy sejmowej, która 
refoimy wyborczej żądała i poktyczny kierunek 
jej wytyczyła. Obecnie wyszli Konserwatyści 
z dotychczasowej roli i widocznie wielką do 
zdobycia stanowiska referenta komisyjnego 
przywiązywali wagę, skoro, jak się dowiaauje- 
my, komisya parlamentarna prawicy uchwaliła 
solidarność Klubową przy glosowaniu na lefe- 
renta

Jakie istotna zamiary konserwatyści kryją 
w tym swoim zwrocie, trudno w tej chwili prze­
widzieć. Czyżby pos. Starzyński, którego kan­
dydatura na prezesa Kola polskiego dla tego 
spotuaia się z nieprzepartomi ze strony demo­
kratycznej przeszkodami, że uważano go za 
reakcyonlstę, —  chciał teraz dowieść, że się co 
do jego osoDy pomylono, bo potrafi być także 
referentem demokratycznej reformy wyborczej ? 
Byłby to za’ste zwrot ciekawy!

L ic z ą c  się na wszelki sposób z dokonanym 
faktem, stajemy wchec kwesty i: jak poseł Sta- 
rzyńsKi wywiąże się ze swojego zadania? Jego 
wybór rzuca, bądź co bądź, dziwne 'światio na 
intencje prawicy, nie budząc wielkich co do 
przeprowaazenjt reformy wyborczej nadziei, je­
żeli jej referentem ma być przewodniczący gru­
py podolskiej.' Wprawdzie w poglądach nawet 
na kwestye tak zasadnicze, jak reforma wybor­
cza, wytwarzają s;ę w obozie konserwatywnym 
mrany z k-nematograficzuą niemal szybkością, 
i nie jest wykluczoną rzeczą, że poseł Starzyń­
ski uczuł w sobie ducha demoKratyczuego i po­
szedł za prądeir czasu; jednakże na wszelki 
sposób oddanie jemu właśnie referatu, który, 
tylko w duchu demokratycznym opracowany, 
mleć może szanse powodzenia, "budzić musi po­
ważne refleasye Nie mamy mc przeciwrko temu, 
aby poseł Starzyński, jako referent ordynacyi 
wyborczej, udowodnił, że zarzuty, jakie przeciw 
niemu wytaczano, gdy wchodził w komDinacyę 
na prezesa Koła polskiego, polegały na uprze­
dzeniu. Z tem większą ciekawością czekać bę­
dziemy na jego referat,

* Ciekawość naszą, aczkolwiek z innych powo­
dów, podziela także organ konserwatystów kra­
kowskich. Referentowi korm.syi wyborczej sta­
wia bowiem „Czas44 następujące zadanie:

„W jló r  posła Starzyńskiego referentom uwsżamy 
za pomyślny o tyle, że, jako prziwódca grupy po­
dolskiej, będzie miał przedewszystkiem możność za- 
s p o k o j e n i a  t y c h  ż y c z e ń  i p o s t u l a t ó w ,  
w których ta  g r u p a  ma gios decydujący. Odnosi 
się to w pierwszej linił do zabezpieczenia m n i e j ­
s z o ś c i  narodowych, jak niemniej do zreformowa­
nia przynajmniej pewnych zasadniczych postanowień 
ustawy gminnej i zabezpieczenia ich przed bzyb- 
kiemi punowuemi zmianami Poseł Starzyńszi, jako 
kierownik grupy podolskiej, zna zapatrywania swo­
ich n a j b l i ż s z y c h  p r z y j a c i ó ł ,  to też obrany 
przez niego sposób załatwieni i tych dwóch kardy­
nalnych punktów reformy znajdzie w tej grupie 
poparcie, że zaś jest znawcą ze swego fachu i w 
tej dziedzinie ma jnż doświadczenie, nie można 
wątpić, że przedstawi projekt zadowa.lniający p o d  
k a ż d y m w z g l ę d e m  t a k ż e  i i n n y c h 11.

Gdyby ktoś chciał, mógłby w argumentacyi 
tej dopatrzeć się pewaej złośliwości, niby coś 
w rodzaju radosnego okrzyku: „hic Rhodus, hic 
salta44. Ale my tych domysłów robić nie chce­
my. Eo i po cóż mamj mięszać się w domowe 
sprawy konserwatystów ?

& krainie tysinca jezior.
W  krainie tysiąca jezior, w przecudnej Fin- 

andyi, Która od lat trzech stała się kozłem 
ofiarnym nacyonahzmu rosyjskiego, zakończyła 
się właśnie piąta z rzędu w ciągu ostatnich 
lat czte-ech kampania wyborcza do Sejmu. Po­
przedni Sejm odmówił przyjęcia do wiadomości 
uchwalonej przez Dumę rosyjską i Radę pań­
stwa ustawy o zniszczeniu autonomii Fmlan-' 
dyi. Za to go rozwiązano * nowe wybory na­
znaczono na koniec grudnia. Naród fiński po 
raz piąty poszedł do urn wyborczych i wybrał 
t j c h  s a m y c h  obywateli i obywatelki, którzy 
już w poprzednich Sejmach reprezentowali jego 
interesa. Jest t j  jeden z tych niezliczonych do­

wodów zdumiewającej wprost kultury i dyscy 
pimy politycznej, które nie cd wczorej składu 
społe zeństwo finladzkie. Aby je atoli nuleżycir 
ocenić w dzisiejszych szczególniej tragicznycl 
warunkach, kiedy już nie nau samodzielnością 
polityczną, ale nad kulturą i narodowością Fin- 
landyi wzniosła reakeya rosyjska swoj ciężki, 
wszystko miażdżący obuch, potrzeba v najo­
gólniejszych chociażby zarysach poznać obbeną 
sytuacyę w Finlandyi i wytworzony w nie) 
nastrój.

‘ Prowadzona obecnie w Helsmgforsit. polityka 
rusyfikacyjna jest znaczne gorsza oa systemu, 
który wraz z głównym jego „przedkonscytucyj- 
nym“ przedstawicielem, generałem Bobrikowem, 
upadł był i zginął na czas krótki w roku 1905. 
Dzisiejsze ^ządy rosyjskie w Finlandyi odzna­
czają się calkowitem lekceważeniem i gwałce­
niem istniejących praw, nieograniczoną niemal 
samowolą i iście mongolskirr cynizmem. Czy­
telnik polski oceni je na jłatwiej i najlepiej, je­
żeli się dowie, że w Helsingforsie panuje obe 
cnie system, który poznała Warszawa za cza 
sów generała Hurki. Do czego zaś dochodzi cy­
nizm slupajek rosyjskich, których całe gromady 
zjeżdżają teraz do Finlandyi na łatwy żer, 
świadczą chociażby takie fakta, jak: że były 
urzędnik kancelaryi generał-gubernatorsKiej von 
Karsch, człowiek pozbawiony wszelkiej kultury 
i intellgencyi, mianowany został szefem depar­
tamentu celnego w senacie, w miesiąc zaś po­
tem skazany został za fałszerstwa i oszustwa 
na rok ciężkiego więzienia Finlandczycy oba­
wiają sie nie bez racyi, że ten filar rosyjsko- 
ści, odbywszy karę więzienia, wróci na swoje 
wysokie stanowisko.

WszystKich dziesięciu dotychczasowych gu 
bernatorów finlandzkich usunięto, ponieważ nie 
chcieli wypełniać poleceń generał-gubernatora, 
niezgodnych z ustawami i obliczonych na jawną 
szkodę kraju. Stanowiska ich zajęli przysłani 
z Petersburga czynownity policji i minister­
stwa spraw wewnętrznycn, których większość 
nie rozamie nawet miejscowych języków*: fiń­
skiego i szwedzkiego.

W ciągu ostatniego rosa zostali zmuszonych 
dc ustąpienia sześciu prokuratorów senatu za 
to, że mając sobie poruczone przeftrzegane 
ścisłego wykonywania prawomocnych, więc przez 
Sejm uchwalonych ustaw krajowych, odmawiali 
publikowania i k ontrasygnowania bezprawnych 
rozporządzeń generał gubernatora i rosyjskiego 
gabinetu ministrów na tej zasadzie, że rozpo  ̂
rzaazeuia te, jako nie uchwalone przez Sejm 
finlandzki, nie mogą w Finlandyi obowiązywać. 
Rząd rosyjski przekonawszy się, że wśiód 
Findiandczyków nie znajazie na ten baruzo 
ważny posterunek takiego kandydata, któryby 
chciał b,Vć tylko powolnem narzędziem w jego 
ręku, zamierza mianować prokuratorem senatu 
Rosjanina, nie będącego nawet obywatem Fin- 
landyi, generała Choziainowa, którego kwalift- 
kacye na stanowisko prokuratora seuatń  ̂ są 
wprost nadzwyczajne. Ukończył on'mianowicie 
szkołę Radecką w Peteisburgu, żadnego wy 
kształcenia prawniczego nie posiada i o prawie 
jakimkolwiek, z wyjątkiem chyba prawa nięści. 
pojęcia niema. I takiego człowieka robi rząd 
rosyjski pierwszym prokuratorem t. j. pierwszym 
obrońcą prawa w kraju i społeczeństwie, w któ- 
rem kult dla praworządności i legalizmu jest 
fanatyczny.

Nic dziwnego, że tego rodzaju postępo ame 
rosyjskich najezdniKów wywołuje w społecae i- 
stwie finlandzkien uczucie niewysłnwionej po­
gardy i nienawiści do carskiego rząc n. Fi oi rie 
jednak przestaliby być tobą, gd,by ,nai uczu­
ciami tracili panowame i gdyby pr< oowau dać 
im doiaźny jakiś nierozważny wyraz. Przy­
gnębienie nie wyradza sie u ®ich Q'o.dy w roz 
ułcz, ze wszystkiemi towarzyszącemi iej sza­
leństwami. Spokojny ter i silny naród północDy,
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—  Jakże to łatwo być mścicielem! Miałem 
was w lęku, żonę twoją i dziecko; kropla pły­
nu wystarczyłaby dc nasycenia nienawiści,

1 recepta sfałszowana byłaby wyrokiem... 
Przy tych słowach lekarz pozostał spokoj­

nym, chociaż twarz mu się zaczerwieniła, oczy 
askrzrły, a rQka zadrżala, ale ten paroksyzm 

J pr słotny, ma trwał nawet sekundy, • 
Drzcązed} się po pokoju, przeczesał włosj_ 

palcami, zajrzał machinalnie do kilku książek i 
zv.rocił się do pana Jau .:

Za spowiedź — spowiedź. Musisz mnie 
teraz wysłuchać, abyś wiedział, że mściwość 
wyrwała, mi z serca święta moja matka. To 
hć0w , Oji  zas û&a, iiio moje bohaterstwo, ale 
m<5 ć s" -mi kl> która nauczyła, jak się mam
mścić za śmierć °jca.
i n r l l S  UnClał usprawiedliwiać, wyjaśniać
do Z  o y’ ale lukl “ ie "d°Puści}

-  Ni- rozkopujmy grobów, nie dobierajmy 
erę do jrochów; pi zerwiemy im tyiko spok(jj 
«ecz zasłona nie spadnie nam z oczu. 1 j a za 
prawdą goniłem. poprz,vsi łgłem sobie pomścić
1 )c<, klorego ostatnie pożegnaniu z nami, gdy 
bż dł ną bój niepewny, płakało mi ciągie w

O śmierci ojca doszły nas tylko wieści, le­
gendy, bo wszyscy, którzy razem z nim wal­
czyli, w (jednym dniu zginęli. !

szystko, com słyszał, noaniecało mój żal, 
rozpalało pragnienie odwetu —  szukałem wi­
nowajcy. Nazwisko Opalińskiego spokoju mi 
nie dawało, ale me mogłem dociec, gdzie on 
mieszka, gdzie się ukrywa, czy wyszedł z po­
gromu cały, czy jest wygnańcem lub wię­
źniem?...

Dowiedziałam się nareszcie, że jakiegoś Opa­
lińskiego zesłano do ciężkich robót... Coś mi 
mówiło, że to on, 2o to ten właśnie, którego 
szukam.

Wówczas zjawiła mi się twarz ojca, śmiertel­
nie blada, krwis ocldtła; oczy jego wpatrzone 
były we runie z wyrzutem i pytaniem: —  „Czy 
nie pomścisz się̂  zA mme?“ —  Tak mi się zaa- 
walo i postanowiłem opuśrić dom, matkę, zostać 
dobrowolnym więźniem, dostać "ię do tych sa­
mych kopalni, do których’ Opalińskiego za­
gnano, i żądać od ni*go przyznania się óo 
zbrodni, żądać powtórzenia ostatnich słów ojca

dy konał... .
Zdawało mi się, że zamiar mój jest łatwy do 

wykonania, że nic mi nie sianie na przesz! li­
dzie; zapomniałem nawet o matce, która modli­
twą odganiała oae mnie pokusę. _

Ta święta, ta droga matka_ zamiar mój od­
gadła. Nie miałem odwagi zapierać się; gdym 
się przyznał, zaklęła mnie, abym tego nie czy­
nił, dopóki od ojca nie otrzymam zezwolenia.

Wybraliśmy się na grób ojca.
Grób jjgc  jest grobem wspólnym. _ - >
Na równinie opodal miejsca, gdzie się bitwą

toczjła, wznosi się pagórek usypany, obsadzony 
gajem topolowym, nabrytj głazem polnym, na 
którym pozwoDno wykuć tylko krzyż, ale bez 
daty, bez nazwisk. Matka kilkakrotnie pona­
wiała starania, aby pozwolono wzgórze rozko­
pać, zwłoki. ojca odszukać i przenieść na cmen­
tarz, dostępny dla nas każdej oliwili, dostępny 
codziennym staraniom mojej matki,

Wiatr jesienny wiał od północy, liście po­
żółkłe poprószyły wspólną mogiłę, chmury de­
szczowe przesuwały sie po niebie leniwo, jakby 
się namyślały, czy rozpłynąć się i odsłonić 
słońce, do którego nam w tej samotni serce się 
rwało.

Chmury ulitowały się nareszcie, gdyśmy na 
szczycie mogiły ziożyh wianek, z kłosów zbo­
żowych, uzbieranych na zagonach, które mój 
ojciec orał i obsiewa). Słońce zabłysło, słońce 
blaue, smutDe, ale zawsze weselsze od smutku 
naszego, Przy blasku jego zobaczyliśmy, że mo­
giła nie jest osamotniona, bo cucza ją wieś 
jedna i druga, bo lud roboczy roi się na zago­
nach, bo do mieszkańców spóinego grobu dola­
tują rozmowy i śpiewy na cześć bohaterów, a 
pary narzeczonych, jadąc do sąsiedniego ko­
ścioła, zatrzymują się przy mogile i proszą po­
ległych za ojczyznę o błogosławieństwo.

— Nie wiem, czy ojciec byłby nam wdzięczny; 
gdybyśmy go ztąd zabrali, gdybyśmy go rozłą­
czyli z tymi, z którym, poległ —  mówiła matka, 
chcąc moją tęsknotę uspokoić, oczy moje utkwio­
ne w głąb mogiły, słowami swemi osuszyć...

Pan Jan, wzruszony spowiedzią przyjaciela, 
po którym nie spodziewał się tyle uczucia go­
rącego, tyle żalu, widząc w nim zawsze pano­

wanie nad sobą, rozum praktyczny, przysiadł 
Da sofie i zaczął komb.nować majaczems Opa­
lińskiego, z tem, co w tej chwili usłyszał.

Lekarz, przystanąwszy przy oknie, zapatrzył 
się na orne pole, co się za miasteczkiem cią 
guęło w wąziutkich, dziwnie powyginanych za­
gonach; potem p-zemówił z nagłem ożywieniem 
radosnem:

—  Teraz właśnie wybieram się na wojnę, na 
wojnę z epidumją. Całą okolicę, np której mo­
giła ojcowska wyrosła, tępi tyfus głodowy... 
Dwuletni nieurodzaj, wylewy rzek, wywc‘ały 
epidemię, której okolica, poztaw.ona wszelkiej 
opieki władzy, okolica naraz o uboga, zaniedba­
na, łatwo się podoaia... Ludzie padają jak mu­
chy. Lekarzy już dwóch umarło, a na stracony 
posterunek niema więcej ochotników...

Więc wojna z zarazą i z tymi, którzy z niej 
korzystają, z niemcami. On. to, wyzyskując nę­
dzę i niezaradność chłopów naszych, wykupują 
ich osady, i już cały pas graniczny s*:ał się ich 
łupem. Więc wojna, panie Janie! —  zawołał le­
karz, uderzając go po ramieniu. —  Gdvbyś był 
sam, zabrałbym cię z sobą. Przeznaczeniem na­
szego narodu jest wojenka nie z tym, to z owv- 
uie tak, to owak, ale i tobie próżnować nie oo- 
zwi .ę, i ciebie zaciągnę, pod swoją chorągiew...

— Służę ci chętnie —  przy wtórzył par Jan, 
podzielając zapał lekarza.

— Bronią naszą jelyną w tej chwili jest 
zdrowie ciała i duszy, zdrowie naszego rozumu, 
nasze, woli i naszego serca. Tą bronią, dobrze 
wyostrzoną . wycelowaną, wszystkie przeszkody 
zwyciężymy. Rozum, praca i zdrowie... to nasz 
oręż najpewniejszy: mścijmy się, ale nie za sie­

bie, tylko za wszystkich, mścijmy się dobrem 
za złe... Przebaczajmy sobie wzajemnie, lecz pil­
nujmy się, aby nfędzy nani było najmniej ta­
kich, którym przebaczać trzeba...

—  Więc i Opalińskiemu przebaczasz, jeśl. 
się co do osoby nie mylisz?

— Przebaczyłem, are n.ech ci się zdaje, że 
słyszysz matkę moją, któii nauczyła mnie te­
go wy-azu, jak nauczyła pacierza; niech ci się 
zdeju, że to ojciec mój z mog:ły przemówił, jak 
przemówił wówczas, gdym klęczał u iej podró­
żą i chciałem ją całą objąć i już jej z objęć 
nie wypuścić. Pro.c,’łem, błagałem: „Ojcze! po­
wiedz, że chcę dobrze postąDić, nie oawÓaź mnie 
cd tego zamiaru, powiedz matce, żeby mnie me 
wstrzymywała...44 Błagałem i wierzyłem, że mi 
ojciec oapew;e; łowiłem szum wiatru.' myśląc, 
że tc ou mi zezwolenie riesie i zachętę...

Matka przeczuła moje oczekiwanie i ost-ze- 
gła:

Dziecko mOje. to wiatr wieje, ale ojca ja 
ci wyręczę, ja ci powtórzę jego rozkaz, co gro­
mem wypadł z ust jego, gdy przyprowaazono 
mu pięciu żołnierzy nieprzyjacielskich, pochwy­
conych we w Si, którą podpalili.

— Szeregowcy, których ojciec wysła1 na zwia­
dy, cieszyli się zdobyczą, a jeszcze bardzie; cie­
szyli się zemstą, którą mień wywrzeć na po­
chwyconych. Natychmiast ich osądzili i skazali 
na śmierć — stawili szeregiem przywiązanych 
do płotu i czekali tylko na komendę swego wo­
dza, twego ojca, który wykonanie wyroku umyśl­
nie zwlóczyŁ. (C d. n.)
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aiiiie być cierpliwym i spokojnym Zniesie on 
bardzo wieie, przekonany, że prędzej czy później 
przyjdzie słuszny czas poiachunku z wrogiem 
i najeźdźcą.
' Zasadnicze te rysy psychiki imsk.ej znalazły 
dobitny wyraz w nowoiocznycn artysułach pra­
sy finlandzaiej, omawiających położeae we­
wnętrzne kraju. Dzienniki wszystkich kierun­
ków politycznymi, stwierdziwszy smutne poło­
żenie dzisiejsze Finlandyi i wskazawszy na o- 
gromue niebezpieczeństwa, które jej ze strony 
reakcyi rosyjskie,) w najbliższej przyszłości gro­
żą, znalazły jednaic słowa otuchy, płynącej z nie­
zachwianej wiary każdego Fina w słuszność 
jego sprawy i w konieczność ostatecznego ,bj 
tryumfu. Wybory ostatnie ujawniły rówiież ten 
nadzwyczajny hart narodu fińskiego. Wszyscy 
wiedzą, że cały ren akt wyborczy jest wobec 
pizemocy rosyjskiej całkowicie ^bezużyteczny, 
nikt me ma nadziei najmniejszej przekonania 
reakeyonistów rosyjskich o bezzasadności i zgo­
dności ich polityki wobec Flmandyi. Zdawałoby 
się, że w takicn warunkami wybory te powinny 
przejść wśród całkowitej apatyi społeczeństwa, 
rozczarowanego jaż chyba dostatecznie. Tym­
czasem apatyi tej nie było ani śladu. Udział 
obywateli w wyborach był tym razem jeszcze 
żywszy, niż poprzednio, podczas bowiem gdy 
w zeszłorocznych wyborach głosowało 788.451 
wyborców, to obecnie pospieszyło ich do urn 
790.335.

Zarówno frekwencya ta, która wzrasta za­
miast zmniejszać się, jak również owa stałość 
przekonań, ujawniona w ponownym wyborze 
wszystkich prawie członków rozwiązanego Sej­
mu, są wynikiem tego zimnego i niezłomnego 
uporu, który cechuje naturę fiństą, o który tei 
niewątpliwie rozbiją się ostatecznie wszystkie 
zakusy rusyfikatorów rosyjskich.

ani jego żona nie wyrazili najmniejszej niechęci 
do pp. Dłusuich.

I oto dzienniki nazywają tego cichego pra­
cownika książkowego, nie utrzymującego dziś 
żadnych absolutnie stosunków ze światem rewe­
lacyjnym —  „przywódcą sekty14. Równocześnie 
rzuca się tak ciężkie oskarżenie, jak przygoto­
wanie zamachu dynamitowego, wytaczając je 
przeciw człowiekowi, który uważa terror za 
środek walki, obcy klasie roDotniczej, nie go- 
dny jej, a do tenorystów, kierujących się. zem­
stą, czuje pogardę. Dowodzi to wszystko najle­
piej, jak ostrożnie powinna publiczność oanosić 
Się do wsze’kich sensacyjnych rewelacyj. *

K. Zalewski.

Wacław Machafskl.
W prawie tajemniczego aresztowania Wacław* Ma- 

chajskiego otrzymujemy następujące p amo które zamie- 
.zcziiLj, ponieważ przyczynia a. ono dc poznania osc 
b.stości aresztowanego.

Poglądy spoieczne W. Macłwskie^o uważam 
za błędne i nie i.y trzymające krytyki. Znam 
go jednak osobiście od r. 1889 i cenię w nim 
prawego, inteligentnego człowieka. Gdym go 
poznał, należał on do tegu obozu młodzieży pol­
skiej, na której czeie stał, studentem jeszcze 
wówczas bęuący, Roman Dmowski. W awa lata 
pocem, Machaj ssi został aresztowany i wysłany 
z granic Austryi za należenie do tajnego sto­
warzyszenia w Krakowie. W 1892 r. był on 
aresztowany w Królestwie z przesyłką odezw, 
wynanych przez partyę , Proletaryat" na 1 ma 
ja. Spędziwszy 3 lata w X  pawilonie cytadeli 
warszawskiej, a później w petersburskiem wię­
zieniu „Krcsty", został Machajsni wysiany do 
miasteczka Wilujska w kraju Jakutów, położo­
nego wśród głuchej tajgi, o 1000 wiorst na 
północny zachód od m. Janueua Podczas mego 
pierwszego pobytu w kraju Jakutów, dokąd się 
dostak m za należenie dc organ izacyi socyal 
demokratycznej, korespondowałem z Macharskim 
i jedną z pionierek ruchu socyalistyczuego w 
itosyi —  p. L. A., która, mieszkając z nim w 
jednem mieści 3, w listach swych z wielkiem n- 
znanietu odzywała się o nim.

Tam. oderwany od świata, w ciągu 7 lat 
stworzył Machajski swoją teoryę. Nie jest ona 
Dynajmniej anarcmstyczną, nie ma również mc 
wspólnego z poglądami t. zw. „maksymalistów". 
Główne jej podstawy są następujące Inteligen- 
cya; która stanowi odrębną klasę społeczną, 
wciąga masy robocze w wir walk politycznych, 
nie przynoszących im najmniejszej korzyści. 
Robotnicy powinni prowadzić wyłącznie walkę 
ekonomiczną, drogą strajków i stronić zarewuo 
od zamachów terorystyczn/cL, jak i od po­
wstań i strajków politycznych i od walki parla­
mentarnej Pod naciskiem zaś strajków ekono­
micznych, stojąca u steru władzy inteligeneya, 
będzie sama stopniowo ulepszała stosunai eko­
nomiczne i polityczne. Teorya ta, wyłożona w 
lormie abstrakcyjnej, zawiłej, oparta na błęd­
nych przesłankach matematycznych, ni6 pozy­
skała zwolenników. Wywołała jedynie pewną 
ferinentacyę w organizacjach socjalistycznych. 
Żywioły figurujące pod nazwą „machajezykow", 
najczęściej posiadają bardzo mało wspólności 
z teoryą Maeha-jskieg® i nigdy nie miały naj­
mniejszej styczności z nim samym. Obecnie 
nigdzie uie okazują żadnych oznak życie Ma­
chajski po raz pierwszy sformułował swoje po 
głądy w 1899 roku w wydanej w Wilujsku na 
hektografie książce „Ewolucja socyaldemokra- 
cyi". Sam zawiózł ją do Irkucka, gdzie został 
aresztowany, uwolniony za taucyą dbz prawa 
wyjazdu, a po roku znów został aresztowany i 
skazany został na powtórną deportacyę do kra­
ju Jakutów. Z więzienia Aleksandrowskiego, 
gdzie go osadzono, uciekł jednak zagranicę i w 
Genewie żył z zarobku, jakiego mu dostarczała 
praca w arakami w roli zecera.

Nigdy się M. nie odznaczał zdolnościami or- 
ganizatorskiemi ani też skłonnością do działal­
ności praktycznej. Znękany zaś długoletniem 
więzieniem i wygnaniem, oraz rozczarowaniem, 
jakie mu przyniósł pobyt w Iikucku, gdzie go 
maltretowano za jego poglądy społeczne, stał 
się odludkiem, oddał się wyłącznie studyom 
nauKowym, a ostatniemi czasy —  mi do­
niósł — badaniu przyrody tatrzańskie!. Ci, któ­
rzy go znają bliżej, a takich Indzi z wyjątkiem 
mnie i pewnego wybitnego przedstawiciela li 
teratury polskiej, ma jedynie w Irkucku, odno­
szą się do niego z głębokim szacunkiem i za­
ufaniem, chociaż nie zgadzają się z jego poglą­
dami społeeznemi. Pewien literat rosyjski, zaj­
mujący poważne stanowisko, nie wahał się 
narazić swej karyery i nawet życia, aby go 
uwolnić z więzienia. Żona Machajsfeiego, kobie­
ta wykształcona, bvła socyaldemokratką, dziś 
zaś rozczarowana co do ruchu S. D. interesuje 
się jedynie literaturą i sztuzą. Równ:eż jak on, 
cieszy się jego żona symr>afyą tych. którzy ją 
znają, czego dowodem zaufanie, jakiem ją obda- 
rzai znany uczony rosyjski, profesor M. K.; u 
Którego pracowała przed paru laty, podczas je­
go pobytu w Paryża.

Machajscy nie zwracali się, o ile mi -wiado­
mo, o wsparcie do doktora Dłuskiego. Natomiast 
ów ^nauy pisarz polski, o którym wspomniałem, 
prosił piśmiennie doktora Dłuskiego o posadę 
dla p. Maehajskiej. Gdym, na podstawie siow 
jednego ze swoich znajomych uwiadomił Ma- 
chajSitiego, ze posady nie dostanie, ani on,

Kronika aeronaii!:/cziiaL
(Katastrofa bulona „hildebrandt". — '  PrzypuuŁczalne 
priyizy jy . — Anstryaoki balon cysterno nies-tywnegu. — 
PUchof i Hieronymns. — Zawody Gordon-Benntia — 

Aenplan w muzeum.)

Teraz dopiero, po upływie prawie trzect tygo­
dni wyjuśniia się tajemnica losu, któremu uległ 
niemiecki balon „H ildebrandt14. Stdzonc powsze­
chnie. że balon razem z załogą ~ginął be*, SJ udu 
w falacn Bałtyku, przypuszczenie to jeanaisże nie 
sprawdziło się. W  pom eć lisiek dzienniki berliń­
skie otrzymały następujący telegram : Pomiędzy
miejscowościami B ant i Wildenbruch koło Grodem 
bagen leży wśród górzystych borów jezioro Grae- 
hren. W czoraj wieczorom —  to jest w niedzielę —  
aa jeziorze, częściowo zamarzniętem, spostrzeżono 
powłokę balonu i natychmiast przystąpmno do od­
rąbania lcda naokoło łodzi bamnu.

Ponieważ noc zapadła, przerwano pracę, którą 
podjęto ponownie w poniedziałek rano. Przekonano 
się, że odnaleziono resztki balonn „H ildebrandt". 
Powłoka pokrywała czę jć  łodzi, która znajdowała 
się na 1 i pół metra pod wodą W  łodzi widać 
było (Lktadnie zwłoki dwóch mężczyzn. Jeden 
zmarły stoi w łodzi wyprostoimny, drugi przegiął 
się poza krawędź jej. Do chwili odkrycia balon 
był przysypany śniegiem, więc nie zw rócił uwag? 
nielicznych zresztą przecuodniów, zwłaszcza, że 
z powodu cienkiego lodn nikt przez jeziuro nie 
przechodził.

Gtc telegraficznie opisany los oalonn „Hilde- 
brandt44. Balon teu d. 29 grudnia 1910 r. wzbił 
się w  powietrze z dziedzińca gazowni w Schmar- 
gendorf pod Berlinem. W łodzi znajdował się 
adwokat berliński, dr Kohrs, jako kierownik, tn- 
dzież kupiec Keidel. prokurzysta pewnej fabryki 
w Berlinie. Balon widziany był, jak twierdzą roz­
maici świadkowie, w kilku miejscowościach na P o­
morza wzdłuż linii kolejowej Szczecin-Koźiin. YV po­
wiecie starogardzkim pewien woźnica widzieć miał 
ów balon płynący tak nisko, że mógł odczytać jego 
nazwę.

Lina do wleczenia zawikłała się ; w gałęziach 
drzewa W oźnica chciał chw ycić linę, ale z  łodzi 
zawołano, ażeby nie czynił tego, gdyż załoga nie 
ma zamiaru wylądować. Balon po chwili wzniósł 
się nagle w górę, łamiąc drzewo i zryw ając drnty 
telegraficzne. G dy nascępnie o balonie żadnvcn nie 
miano wiadomości, rozpoczęto poszukiwania aa 
wszystkie strony, zarówno we wspomnianych oko­
licach, joktteż na morzu Bałtyckiem. Poszukiwania 
te nie dały żadńbgo rezultatu i dopiera dzięki przy­
padkowi znaleziono balon i zwłoki aeronantów.

Zaauy aeronanta berliński, kapi.au Hilaebrandt, 
którego nazwisko nosił ów balon, tak się wyraża
0 przypnszczalnycn przyczynacn katastr -fy : Jak 
3ię zdaje, nieszczęście wydarzyło się przy lądowa­
niu, które prawdopodobnie kierownik dr Kohrs za­
rządził w nocy, chcąc zapob.euz przymusowemu 
lotowi na morze. W zimie, gdy jeziora są za­
marznięte, nie tak łatwo rozpoznać je , jak w lecie. 
Z pewnej o ileg łości można jezioro wziąć za polanę 
leśną i odwrotnie. W  nocy trudność ta wzmaga 
się nadzwyczajnie.

Podczas podróży balonem, którą ja  i profesor 
Berson przedsięwzięliśmy w r. 1901  z Berlina 
przez Bałtyk do Szwecyi, natknęliśmy się tuż prze 1 
lądowaniem na jezioro, które w ostatniej dopiero 
chwili rozpoznaliśmy. Zdołaliśmy jednak szybko 
nożem, trzymanym w  pogotowiu, odciąć worek 
z balastem skutkiem czego szybko wznieśliśmy się 
w powietrze. Jak się zdaje, balon „Hildebrandt* 
wylądował na jeziorze, a kierownik jego nie zdu- 
łał ja ż  wydostać się 2 zimnych fal. W ory  z piaskiem, 
złamawszy cienki lód, na-iąknęły szybko wodą
1 pociągnęły za sobą łódź. Także jest prawdopo­
dobne, że n iów czas balon za pomocą linki został 
przedarty i utracił gaz. Podobnie co do najważniej­
szymi szczegółów katastrofy wyrażał się także aero- 
uauts dr Brockelmann

Przejdźm y teraz do bieżących spraw. Otóż balon 
motorowy Stagel Ifansoartn zostanie wkrótce w y­
kończony i już ka końcowi bieżącego miesiąca bę­
dzie mógł przećs!ębrać próone loty w Fischamend 
pod Wiedniem. Balon ten, skonstruowany wyłącznie 
przez anstryackle siły, posiada 82 00  metrów sze­
ściennych pojemności i jbst największym okazem 
typu nieszływnego. Balon został wy Duuowany z Kra 
jow ego materyału, tylko śruba rozpędowa pochodzi 
z zagranicy, ;

Austryacki lotnik Alfred Pischof, jak donoszą 
dzienniki paryskie, wykonał za pomocą swojego 
mouoplaun piękny lot pierwszy wogóle w roku bie­
żącym. Pischoi wzniósł tlę w powietrze na polu 
ćwiczeń w Issy-!es-Moalineanx, udał się do Paryża, 
okrążył kilka ulic na wysokości 4 0 0  do 600  me­
trów i powrócił dc losy.

Znany Krakowianom Otton- H i e r o n j  m a s ,  
pracujący ooecnie w fabryce autoplanów W erne a 
i P flederera w W iedniu, będzie, jak donoszą 
dzienniki wiedeńskie, obok motorów Jatawcowych 
zajmować się przedewszystkiem budową mono auto- 
planów systemu P is hofa. Równucznśnie Pischof 
obejmie kierownictwo filii wymienionej fabryki we 
Francyi.

Zawody aeroplanów o nagrodę Gordon-Bennetta 
odbędą się w toku bieżącym w Anglii, gdyż w 
roku ub egłym zdobył tę nagrodę angielski pilot. 
Granam W hite, a wedle statutu zawody następnego 
rogu odbywają się w tym kraju, z któregc pocho­
dzi zwycięzca ostatnich zawodów. Angiicy, zapaieni 
sportowcy, już ter®z czynią przygotowania do tych 
zawodów, które naiyw ają  „derby powietrzne" —  
„the blu6 ribbon o f the a ir".

Zawody odbędą, się o ile możności jak najbliżej 
Loudynn, prawdopodobnie na aienie wyścigów auto­
mobilowych w Brockiands. Istnieje żamiair rozsze­
rzyć zawody Goróoa-Bennctta, ograniczoue dotąd 
na aerudrowy, w teu sposób, ażeby urządzić przy 
tej sposobności loty na odległość, a mianowicie do 
Londynu. Chociaż termin zawodów nie został jeszcze 
wyznaczcny, zdaje się jednakże, iż odbędą się po 
uroczystościach koronacyjnych, a w ięc w lipen, —

W pmze tej zawsze, jest mnóstwu turystów ze 
wszystkich .tron świuta w Londynie. 1

Przyszła wreszeie kolej i na to, że aeroplan do­
stał się do muzeom Gdy znany pilot Legagneux 
na wiosnę 1909 r. przybył do Wiednia, ażeby tam 
urządzić popisy, przywiózł z sooą stary aeroplan 
Henryka Barmana, który na nim odbył sensacyjną 
naówczas podróż z Chalons do Relms. Gdy pierwszy 
popis nie powiódł się, syndy kat, urządzający te pe- 
piBy, rozwiązał się, a biplan Farmanr ofiarował 
wojsicjwemu zakiadowi aeronantycznemn w Wiedniu. 
Ale w rękach oficerów biplan ów także zawodził, 
postanowiono go więc oddać do Mnzenm wojsko­
wego. Biplan ten o tyle Jest osobliwością, że na 
nim wykonany został pierwszy, acz niendały lut 
aeroplanowy ,w państwie aubtryuckiem.

Kronika.
K r a k ó w ,  19 stycznia.

Naoozenstwo styczniowe. W poniedziałek 23 
stycznia odprawione zostanie w kościele 0 0 . Ka­
pucynów o godzinie 10 rano jako w 48 rocznicę 
powstania Nabożeństwu żałobne za poległych w wal­
ce o niepodległość Ojczyzny w roku 1833-4 tndzle,. 
za. zmarłych uczestników tych walk.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło bię pos.edze 
nie sekcyi ekonomicznej, wspólnie z komisy ą gran­
tów pofuriyStacyjnych, pod przewodnictwem pre­
zydenta Leo.v Obradowano rad wnioskami w spra­
wie planu Jegnlacyji ego grantów pofonecznyobf 
położonych między alicą Zwierzyniecką a Wolską. 
Rozpatrywano w obszernej dysknsyi sposób ich 
zabudowania i parcelacyi. Po wspólnem posiedzę 
nin, odbyło się posiedzenie samej sekcyi, na któ- 
rem zatwierdzono ofertę na dostawę zaprzęgów dla 
odwozów beczek Taiardi i polecono magistratowi 
miasta Krakowa przeprowadzić studya i wypraco­
wać wnioski w sprawie zastosowania samochodów 
w zakładzie czyszczenia miasta.

Wezorai odbyło stę również pusiedzeuie jekcyi 
Rady mi.sta Krakuwa, na kierem rozpatrywano 
sprawę utworzenia nowych aptek w Krakowie.

W sprawie korzystania z gaieryi KSuzeun 
Narodowego. Z kół artystycznych zwirócono się 
do nas z prosoą o interwencyę w -prawie zass 1- 
niczej. Dyrekcya Muzenn Narodowego zabrania ko 
piowania dzieł bztaki w gaieryi muzealnej. Nie 
wchodząc w pobudki, jakie wywoływać mogą tego 
rodzaje zakaz, sądzimy, że prawo kopiowaniu dzie! 
sztuki, przyznane we wszystkich wielkich galeryach 
europejskich, powinnoty być miarodajnem i dia 
Krakowa. Prawo to, jak wszędzie, tak i n nas, po- 
winnoby być unormowane pewnemi przepisami, w 
(ażdym jednak razie powinno Dyć obowiązującem. 
Sądzimy, że czynniki miarodajne, któremi w da­
nym wypadku jest komitet mnzealny łącznie z d - 
rekcyą Muzeom powinny sprawę tę wyjaśnić i re 
gnlamin kopiowania obrazów w  gaieryi Muzeum 
Naiodowego podać do publicznej wiadomości.

Czy to możliwe ? Jak już i donieśliśmy, i ooe- 
cnir ministerstwo rolnictwa dokonało podziału kwoty, 
pizyznanej Gaikyi na lata 1910 i 1S11 tytułem 
odszkodowania za trakiaty z państwami bałkań­
skimi w teu sposób, że przyznano Tow- gospodarskie 
mu wc Lwowie 120.000 k u n , T o w a r z y s t w u  
r o l n i c z e m u  w K r a k o w i e  80,000 k o r o n ,  
głównemu zarządowi Kółeh i-ilniczycb we Lwowie 
86.fid7 koron, Towarzystwu ' g o s p o d a r s k i e m u  
r u s k i e m u  „ S e l s k i j  H o s p o d a r  we Lwowie 
133.333 koro^; razem 40 j.000 koron

Z don:esieni.,* tegc wynika: 1) ze Ruski „Selskij 
Hospodar", towarzystwo istniejące dopiero o d  pa­
ru  l a t ,  otrzymało jedną trzecią cześć bUDwencyi; 
2 ) że z kwoty 400.000 K, otrzymało krakowskie 
Tow. golnicze, reprezentujące całą zachudnią część 
krajn, jedcą sudmą część tj. 60.000 K.

Zapytujemy. <*zy tc możliwe, ażeby w tak  
j a s k r a w y  s p o s ó b  s k r z y w d z o n o  3 i p ó ł  
m i l i o n o w ą  i d z e n n i e  p o l s k ą  c z ę ś ć  k r a  
j n ? Czy to iest droga, aby zapobiedz Jrożyźuie 
artykułów gospodarstwa rolnego, która, zwłabzeza 
w zachodniej Galicy., przy o m a  po miastach za­
trważająco rozmiary ? Zapytujemy c to posłow pol­
skich z zachodniej części kraju i p. ministra Za 
lesniego, który Dył wówczas jeszcze szefem sencyi 
ministerstwa, roinictwa, gdy to ministerstwo aoko 
aało tak pięknego rozdziała snbwencyj hodowla 
nych. ■

Z Towarzystwa muzycznego. Pierwszy popu­
larny kuncert symfoniczny po cenach zniżonych 
nrządza Tow. muzyczne pod artyotyczneo. kierun­
kiem dyrektora Nowowiejskiego w piątek 20 b, m. 
W  części symfonicznej wyKonana zostanie „symfo­
nia IV E-mol“ Brshm«’a i „Odwieczne pieśni" Kar­
łowicza. Chór mięszauy Tow. muzyczn. zareprezen- 
tuie dwa nieznane dotąd u naB arcydzieła muzyki 
Kościelnej LottTego „Crucifixus“ i Palestriny „Im- 
properia". Jako solistka wystąpi p. Wanda Hen- 
drichówna, art. opery poznańskiej, znana chinonie 
publiczności krakowssiej z występów podczaB ope­
ry lwowskiej. Artystka udśpiewa kilka pieśni, oriz 
wielką aryę z „Madame Bu^terfly" Pnceinhgo. Bi­
lety na koncert zostały jnż w znacznej części ro­
zebrane. Pozostałą resztę sprzedaje księgarnia S. 
A. Krzyżanowskiego, Rynek główny Linia A-B, 
a w azień koncertu kasu Starego Teatru twejś­
cie od ulicy Jagiellońskiej). :■

Liczne gratulacye wysłano wczoraj z różnych 
sfor naszego miaota do nowego preztsa Koła pol­
skiego, dra Stanisława Łazarskiego. Z życzeniami 
pospieszyło t*kże krakowskie Towarzystwo demo­
kratyczne.

Portret SkłOŁOWSuiej. Ostatni (3642) numer 
francuskiej ilustracyi podaje wspaniale narysowany 
portret nasz rodaczki, Cnrie-Skłodowskiej. Podo- 
biźoie rysowanej przez Pawła Renouarda poświe 
ciła redakuya całą stronicę.

Z Uniwersytetu. P. Konrad Uhl, asknltant są­
dowy, rodem z Wieliczki, otrzymał dzić w tutej­
szym uniwersytecie stopień doktora priw.

Z teatru miejskiego. W  komedyi Ludwika 
Fałdy - „Wolny związek", grają pp.: Barwińska, 
Tnrowiczówna, Słubicka, Krysińska, Łomska, Zł 
rzycka, Rui zezycov na, Kopczewska, Borzewska, 
Broniszówna, Kosińaki, Sosnowski, Szymborski, Le­
szczyński, Jednoweki i lnui. Rozdano role z komo­
dy: Wilhelma Feldmana- „My, artyści!" Jutrzejsze 
przedstawienie „W esela" dane będzie po cenach 
popularnych.

Z teatru ludowego. Wczoraj przy wy sprzeda­
nej doszczętnie widowni odbyło się dwudzieste piąte 
z izędn przedstawienie kapitalnej sztoki lodowej 
Sterana Turskiego „Krowoderskie zuchy". Gd cza­
sów popularnej „Królowej przedmieścia" • jestto 
pieiwsza sztnka w ropdrtuarze ludowej sueny, któ­
ra tak wyjątKOwy zdobyła sukcea. Wystarczy przy­
patrzeć się widowni teatru, atuayować prze" chwilę 
tizycgnomie publiczności na przedstawieniach „Kro-

woaersKicn zuchów", słyszeć te gaiwy śmiechu to­
warzyszące zabawnym scenom, aby zrozumieć, że 
źródłem tego powodzenia ject dawno na seenic nie­
widziany hnmor Indowy, prosty, spleciony z kapi­
talnie z życia podmiejskiego zaobserwawanemi sce­
nami.

Zespół teatru Indowego nie szczędził też wysiłku 
artystycznego i weiwy, aby doseonalą grą pod­
trzymać to pełne powodzenie, a czwórka „zuchów" 
z autorem sztuki, p. Turskin na czele, zdobywa 
o wieczora owacyjne oklaski.

la* afę dowiadujemy o prawo wystawienia 
.Krowoderskich zuchów w Warszawie w tego­

rocznym letnim sezonie abiega sie kilku tamtej­
szych teatralnych przedsiębioistw.

Nagły zgon. Wczoraj na nlioy Lnbicz u wylotu 
rosackiej zasłabł nagle na chodniku Zygmunt Doł- 
owski, nrzędniL Tow. w-ajemnych ubezpieczeń. 

Zawezwane zaraz na miejsce pogotowie rarankowe 
stwierdziło śmierć wskutek krwotoku płucnego.

Wybicie szyby w cukierni. Wczoraj podczas 
awantury ze żoną Władysław Kałuża tak gorąco 
tłomaczył w południe żonie powód npicia się swo 
.'O, że pięścią rozbił szybę wystawową w cukierni 
Br.eziny Wartość szyby 200 Koron. Przy areszto 

Katuży, ujęła się żona za wesołyui małżon­
kiem i rzuciła się ns żołnierza policyjnego. Przy­
kładne małżeństwo rozmyśla dziś „pod tolegrafem".

Obława na włamywaczy.' Dziś uad ranem 
urządziła polieya rządowa w Podgórzu, wraz z kil­
ka urzędnikami z policyi krakowskiej obławę na 
włamywaczy, którzy od szeregu dni dopuszczali bię 
llczrych włamań w Krakowie i Podgórzu. Wczoraj 
ujęio już głóonego sprawce Władysława Śliwiń­
skiego. co ułatwiło poszukiwanie jego wspólników 
Józefa Grochali i Józefa" Jedynaka vel Zycha 
Przeprowadzono szereg rewizyj w podojrzanyeh 
domach i miejscach zamieszkania złodziei i po 
kilku godzinach zuołano przyaresztować Józefa. Je­
dynaka, u którego w mieszkania znaleziono cały 
skład rzeczy pochodzących z ostatnich włamań.

Nbżowcy W Pohgurzu. [W czoraj na Michała 
Krzetoskiego, idącego przez nlicę Kalwaryjską ko 
lo mostu koiejowego napadli jacyś lnazlo i zasy­
pawszy mu oczy piaskiem, pobili go, zadając mu 
nożem ranę na głowie. Zawezwany lekarz z Pod­
górza opatrzył ciężko rannego i przewiózł gc do 
domn. '  ’

Z kraju.
Placówki polskie na Śląsku. Społeczeństwo 

oasze na Śląskn dbało dotychczas tylko o szkoły 
Obsadzaniem stanowisk czy to w zawodach wol­
nych, czy w arzędach, nie wiele się zajmow-no 
i skcyl poważnej w tym kierunku nie rozwiano. 
Tem się np. tłómaczy, że w czysto polskich okoli- 
• icl> adwokatami lub lekarzami są Niemcy lun 
Czesi, a w sądzie cieszyńskim na 16 ausknhantów 
nie ma ani jednego Polaka. Ostatni numer „Stra 
zy Poiskiej" podaje następujące woine miejsca na 
Śląsku: *

W  S u c h e j  ś r e d n i e j  na Śląsku austryackim, 
jest korzystne m ielce  dla lekarza w tamtejszej 
„Kasie braesiej". Również potrzeba lekarza-Polaka 
w Skoczowie. W  B ł ę d o w i c a c h  d o l n y c h  
znajazie korzystne pole alu swego zawodu Polak- 
budowniczy, z małym choćby majątkiem. Sąsh daie 
gminne kasy pożyczkowe (polskie) poprą go chętnie 
finansowo. —■

C2ei'nicliÓWy 18 stycznia Dzięki chętuoOiu uży­
czenia saii przez dyrokcyę szkoły rolniczej odbył 
się staraniem, miejscowego Koła T. S. L. dnia 6 
bm ' wieczorek patriotyczny. Słowo wstępne wy- 
gios.ł ks. Paryś, następnie pna R. odśpiewała przy 
ukompani'menele fortepianu dwie pieśni, popisywał 
się również nowo założony chór włościański Na za­
kończenie odograno „Hanusię Krozansicą" Parvie- 
go. Amatorzy wywiązali się z zadania ku zupełne! 
Lemu zadów leniu słuchaczy.. Z grają ych wypada 
wymienić pnę Roż., jako Hanusię, kttrej doskona­
łym partnerem był p. M .: jako Dmytro. Szczególnie 
podobała się post.ć M. B „ którą z cal ,m liryzmem 
otworzyła pna S. Zaiować tylko wypada, że nie 
można urządzać częściej podobnych wieczorków z 
braku sali. gdyż zainteresowanie ludności jest wiel­
kie, czego dowodem nabita sala na wieczorku sty­
czniowym. , I. £>.

GoV'tęcim, 16 stycznia. (Opła;eK wspólny. Ron- 
«olidaeya stronnictw. Sprawa zmiany okręgu wy­
borczego) ’ ;

W ubiegłym tygodniu odbył się staraniom tutej­
szych towarzystw poiskicłi „wspólny opłatek", na 
Której to uroczystości zebrało się kilkadziesiąt osób. 
N»strój panował Dardzo serdeczny. Przy dźwiękach 
kolęd upływały s miłe chwile —  wygłoszono wiele 
pięknych toastów, i mów na temat bieżących wy 
padków. • Mówiono o połączenia się wszystkicn to­
warzystw pod zuakiem „Sokoła", gdyż towarzystw 
jest W Oświęcimie w stosunku do zamieszkującej 
nasz gród kresowy ludno ci, stanowczo za wiele.

W ubiegłym tygodniu odbyły się doroczne wai- 
ne zebranie „Tow. Szkoły Ludowej" * „Sokola". 
W T. S. L. wybrane prezesem p. Jnliant, 'Kul 
czyckiego, zastępcą p. Jana Stankiewicza. W  „So 
kole" zaszczycono powtórnym wyborem -dotychcza­
sowe prezydyum w osobach: dra Antoniego Sió- 
sarczyka i druha Antoniego Śmieszka. „Sokół" 
pracował w ubiegłym roka nadzwyczaj intenzywnie 
i urządził na cela oudowy własnego gmacuu iote- 
ryę faiuową, która przyniosła okuio 1800 K do­
chodu; nadto zaprowadzono w ubiegłym renu 
składki gre azowe za p .mocą puszek, które przy­
nosiły W dochodzie pokaźną kwotę 936 K 64 b 
Rok ubiegły przyniósł na cel wspomniany przeszło 
4C00 K. Mimo tego wszysikieyo, bo wydatnej obcej 
[omocy nie tak rychło jrszcze będzie mógł „So­
kół" tutejszy zdobyć się na gmach własny, który 
w istnieniu trwałego rozwoju kr sowi go gniazda 
jest koniecznie potrze‘ nv.

Delegaci tutejsi, którzy byli w Krakowie nu że­
branin polskiego Tow demokratycznego w dn.u 
13 bm., podkreślają z uznaniem serdeczne przyję­
cie, jakiego tam doznali. Byłoby w sz a k ż e  wskn^a- 
nem, aby na takie zebrania przybywali demokraci 
z tego samego obozu ze wszystkich miast, położo­
nych bliżej Krakowa. Wymiana royrii, dyskus.ye 
na temat wieln wspólnych interesów, przyczyniły­
by sie niewątpliwie do zadzierzgnięcia trwałych 
węzłów z Macierzą w Kra1"-w e. % czegoby dla 
stronnictwa wyniknąć musiała korzyść.

Demokraci oświęcimscy poruszyli, jak wiadomo, 
w Krakowie spiwwę wyłącznie Oświęcimia % w i e j ­
s k i e g o  okręgn wyborczego nr 36 i przyłączenie 
tego miasta do m i e j s k i e g o  okręgu wyborczego 
nr 18. Delegaci oświęcimscy, którzy w sprawach 
gminnych udadzą się do Wiednia, porusza także i 
tę sprawę, przy czem liczą na wydatne poparcie 
podłów demokratycznych, u w tzczegómości posłów 
krakowskich.

Bochnia, 16 stycznia. (W ybory Wydziału po­
wiatowego). W  sobotę ukonstytuowałr się wybrana

*

w listopaazie b. r. B ida powiatów-, powołując na 
prezesa i wiceprezesa dotycuczasow ego marazaTiu 
p. Antoniego Ram.sza. i w!c smarszałka posła Ada- 
mu Rnebenbaaera, na członków Wydziału: Kie.nika 
i p. OcLlusta z pełnej rady, a pp. Wimtnera, Ma- 
cnćzinskicgo 1 Rndnlka z poszczególnych knryl. 
Zastępcami członków Wydziału wybrano pp.: Bizę- 
kowsHego, ks. Migdała, Gżegalsklego i Kogutc.. —  
Równjcześule odrzuciła Rada protest wnicsiouy 
przeciw wyberera z knryi miast. Po wyoorach od­
było się zebranie towarzyskie, w którem wzięli u- 
dział członkowie rady ze wszystkich trzech kuryj 
u nadto starosta p. Żeleski i komisarz p. Wilczek 
oias urzędnicy wydziału powiatowego. Szereg ser­
decznych toastow na pomyślność owocnej pracy 
newej rady i wydziału wnieśli p. Hanusz dr Maijg, 
żekski, Ossoliński, dr Kiernik I poseł Ruebenba aer.

Tartu W. 18 stycznia. (Walne zgromadzenie 
Towirzystwa spożywczego, -—  Wieczorek stycz 
niowy). 7

Pod przewodnictwem prof. Łizarsuiego odbyio się 
wczoraj w sali ratuszowej walne zgromadzenie 
świeżo założonego Towarzystwa dla urzędników, 
Danczycieii i fonkcyonarynszy państwowych. Spra­
wę statatn referował prof. Heitzmai.. Dłnższa dys- 
kusyu wywiązała się przy sprawie udzielenia kre­
dytu na pobrane towary. W jsokesć udziału ozna­
czono na 20  kor. Po przyjęciu statutn i podpisa­
nia deklaracyj udziałowych, nastąpiły wybory do 
Rady nadzorczej. Wybrani został* prof. Arvay 
Wiktor, Augustyn Władysław, radca Maryniarczyk, 
Fischer Juliusz „k- Fvączkiewica Antoni, Hoileu- 
der Adolf, Kołłątaj Włodzimierz Jakubski, Ko- 
stelecki Kaiol, Cse^ek Stanisław, Radwański Ro­
muald, Repczyuskl Emmaauel, Sekunda Michał, 
Smolka Edwaid, pruf. W7ierzbiuki Władysław. —
W Końcu przyjęto wniosek prof. Heitzmana, aby 
przystąpić do Związku Spóiek zaroDkcwc gospoaar- 
czych. Należy przyprszerać, żo ■ wszyscy urzędnicy 
w Tarnowie gronudnem wstąpieniem poprą cel 
cel Towarzystwa, tak koniecznego na naszym 
ju n c ie .

Staraniem Czytelni robotniczej T. 3. u  imitni 
Kilińsk.ego odbęazie się 22 b. m. w sali Sokoła 
wieczorek styczniowy, na którym bIowo wstępne 
wypowie prof. Skoczylas,

Sucha, 18 stycznia (Z Tow. pomocy przemy­
słowej.) W dnin 4  b. m. odbyło się tutaj walne 
zgromadzenie miejscowej Pomocy przemysłowej przy 
udziale deijgata Ligi pomocy przemysłowej p. in­
żyniera Lombardu z Krasowa, który wyg osił refe­
rat w sprawie podniesienia istniejącego w miejsca 
drobnego p n . mysłn drzewnego. Po przeprowadzo­
nej dysknsri wybrano nowy zarząd, na czele któ­
rego stanął k s . Michał Kołodziej, proboszcz miej­
scowy. Towarzystwo rokuje jak najlepsze nadzieje 
rozwoju. * '

K rcścienkc nad Dunajcem, .'.U Siycznia. (k ole j 
otaiy Sącz— Szczawnica—Nowy Targj.

Z ostatniego sprawozdania krajowej Kady kole­
jowej dowiadujemy się, żc Wydział krajowy przed­
łożył ministerstwu kolejowemu projekt generalny 
dla linii kolejowej ze Starego Sącza przez Szcza­
wnicę do Nowego Targu celem zarządzenia rewi­
z ji  trasy i komisy i stacyjnej. Nareszcie więc spra­
wa, cd kilkunastu lat pokutująca w biurkach, za- 
zynu, przybierać jakieś kształty realne. Nieilugo 

więo doczekamy się możliwszego połączeuia ze świa­
tem jednego z najpiękniejszych zakątków Podkar­
pacia, jakim są: zirojowisko Szczawnica, urocze 
Pieniny ze wspaniała doliną Dunajca, przepiękne* 
okolice Krościenka, Czorsztyna i ziemi Spiskiej 
doicąd corocznie spieozy kilka tysięcy osoo bądź dla 
poiavowania zdrowia skutecznemi wodami i kąpie­
lami azczuwnicy i Kroucisuka, bądź dla kilkntygo- 
imowego odpoczynku, bądź wreszcie dla kiikuunio- 
wego zwiedzenia tych prawdziwych piękności na­
tury. ■■ - -

Obecna dotarcia du tych stiuu nie jest łatwa 1 
dostępne, bo najbliższe stneya kolejowa w Nowym 
Targa oa Jalcaa jes. od Szczawnicy o 39 kim., a w Sta­
rym Sączu o 4 2  kim. —  skąd dopiero wo3ami po 
5— /-godzinnej jezdzu można się dostać na miej­
sce. Tasa kilkugodzinna jazda weuikułem, i niewy­
godna i kosztowna, odstrasza oczywiście wielu od 
udawania się w te otrony. Ile na tym brakn ko- 
mnnikacyi boiejowej traci cierpiąca ludzkość, ile 
rozwój turystyki, sportów zimowych, teu tylko wio, 
kto potnał zbawienną aziałalaość wspomnianych 
wyżej wód i kąpieli, powietrza, okolicy i L p.

Nikt chyba nie zapoznaje gwałtownej i spiesznej 
potrzeby przeprowadzenia rzeczonej linii kolejowej, 
miarodajne jednak czynniki ooawiają się podobno 
o jej lentowność, to jest szczególnie o brak ma- 
ceryait ; przewozowego dla pociągow towarowych. 
W tym względzie przypomnieć należy historyę bu­
dowy kolei Chabówka— Zakopane, kiedy także po* 
dobna obawa zachodziła, a p/zecież obecnie linii 
nietylko się rentuje, ale nawet pokaźne zyski nie­
sie. —  Na drodze za i projektowanej obecnie linii 
Stary Sącz —Nowy Targ znajduje się wielki zi kład 
przemysłowy „Fabryka mebli giętych'4 p. Auera W 
Jazowsku, który czy to w stronę ku Staremu Są­
czowi, czy w stronę ku Nowemu Targowi już sam 
dostarczy dość materyału do przewozu. Niedaleko 
od tego zakładu ma stanąć we wsi Ohidzy fabrykr 
ku asa azotowego i centrala elektryczna, która ró­
wnież chyba ' dostarczy dusyć materyału przewozo­
wego. Ponadto wywóz wody Szczawnickiej i Xro- 
-icieńsKiej, moc drzewa w lasach okolicznyoh, po- 
kłaoy węgla i glinfen w najbliższej okolicy stano­
wić mogą również niepoślednią ruDrykę w bilansie 
ruchn kolejowego

Gdyby nawet pominęło się wzgiąd na potrzeby 
ludności oKolicznej, która, ponosząc równe ciężary 
państwowe z innymi, ma równioż prawo domagania 
się ułatwienia jej dotarcia do światu, Już z po­
wyższych względów jak nŁjspieszni.-jsza bonowa tej 
linii kolejowej jest koniecznie wskazana i dlatego 
m-my niepłenuą nadzieję, że przedłożone projekty 
nie utoną w koszach ministeryalnych ino krajowych

że sprawę tę gorąco poprą posłowie parlamentar­
ni i  sejmowi zismi sądeckiej i nowotarskiej, któ' 
rjoh na najbliższe wybory życzy licśm y sobie wi­
tać jnż zajeżdżających w te strony pociągiem ko­
lejowym. i i

Groźny pożar. Z Jarcu.aw a donoszą nam: Dzi­
siaj we środę 18 b, m. przedpołudniem wyonch) 
w ćom t p. Pfefiera w rynku g-oźny pożar, który 
jednak dzięki szy oklej pomocy zdołano zlogalizo- 
wad, Niebezpieczeństwo było tem groźniejsze,' że 
dom ten posiada wspólną ścianę z gmachem indo­
wej szkoły nijakiej i żeńskiej, poza którą właśnie 
ogień wybuchł. Wykazało się przy tem jak wiel­
kiej wagi są alarmy próbnego pożaru w szkołach. 
Dzieci oowiem we wzorowym porządku w ciągr 
kilku minut gmach szkoły opróżniły. Ogień wy­
buchł z niewiadomej przyczyny w magazynie pana 
PLfijra na I piętrze, zawierającym wielką ilość, 
zimowej blalizuy, tudzież moc wyrobów wióczko« 
wych i towarów norymberskich i mian stosunkowo 
dość rychiego zlokalizowania trwał do godziny

Czwartek, 19 Siycznia 1911,

w Zakładzie ogrodniczym dli. osieroconych chłopców w  K rakowie. Karm tiicLańG.

D E K O M 0 7 B  S A L  B A Ł O  0 7 7 0 2 1
dla P. T. Komitetów urządzających zabawy, pikniki Iud bale odpowiedni do zamówienia opust!

A d r .  t e le g r . :  J ó z e f ie *  K r a k ó w  Zamówienia z prowincyi odwrotną j ocztal T e le f o n  W r. H z .

i .wiązanki 
kotylionowa.
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wleeaór. Szkoda w znacznej częsei uboapiec-iona 
lęg* _woty 80.000 koron. Nie obeszło się Łez bez 

.rypadk.., Z-mieszkały w przyległynj magazynowi 
.yciOjtt chory 30-letm p. L. wybiegł z pomieszka 
, ' i «  przerażeniem padł zemdlony na korytarzu. 
Dopiero po dłuższem cucenia zdołano go przywró- 
)•!<? do życia,
% Wielkie ćwiczenia konnicy. W  roan bieżącym
wabędą się ns większą skalę w Galicy i koło Gród­
ka Jagiellońskiego, a na urządzenie ich zostaną 
Jtaki„ użyte kwoty, mzczędzone z powodu odwoła­
nia tam tegorocznych ćwiczeń. W  manewrach tego­
rocznych weźmie, jak się zdaje ndział, 12 pnłkOw 
Konnicy razem z konnemi oddziałami karabin® w 
maszynowych. Nowością jęfizie uformowanie kon­
nych oddziaiów telegraficznych z powołaniem do 
siażby na polu mant wrów pewnej części personaln 
knrsn telegraficznego w Tmln, celem utrzymania 
związku pomiędzy oddziałami wywiadowczemi a 
„gros* wojska za pomocą elektrycznych i optycz­
nych śród k i w. Świetlne sygnały optyczne są tak 
silne, że można icn nżywae nawet w dniach bar­
dzo słonecznych. Dotychczasowe próby wykazały, 
że tych świetlnych sygnałów Używać można aż na 
odiogłość 30 kilometrów, a wśród bardzo sprzyja­
jących yaronków pogody jeszcze dalej. Nowe mun 
tiary potowe dla Konnicy, jak się zdaje, nie przyjdą 
jeszcze do użytku podczas tych manewrów. Dalej 
w zirą, udział w manewrach aeroplany i batony 
sterowe, a wreszcie również i automobile. Dla ogółu 
u nosci ^ma znaczenie lakt, że na manewry zosta­

nie wzięty większy kontyngent koni wojskowych,
jąeych się w pry watnym użytku osóo cywil­

nych.

Łh5 śwkata*
Następoa ironu a Dal dworski. Jak wiadomo, 

■w poniedziałek odbył się w Wiednia bal dworski 
itóremu dzienniki .amtbjszc poświęcają cate ko- 
umny  ̂opisów. Wśróa tych opisów pewne zajęcie 

filozoficzno-s^ołeczne. czy jak je nazwać, muBi obu- 
ic^nas^pającŁ notatka, amieszczona w „Reichs 

I ib , a powtórzona prze," resztę pism wiedeńokieh:
„ ból nic zauważono nieobecność następcy tronu, 
areyks. Franciszka Ferdynanda i jego żony ks. Zofii 
Huutnberg. Nie znamy powodów nieobecności wy­
sokiej pary, ale pojęlibyśmy, gdyby stanowisk'* księ­
żny przy takich zabawach wedle obecnego cere­
moniału dworskiego uważano za niepotrzebnie przy­
kre. Podług tego ceremoniału nie tylno zamężne 
damy domu cesarskiego (tłomaczymy dosłownie), ale 
nawet najmłodsze arcyksiężniczki idą przed mał- 

tką następcy fronu i przypominamy sobie jeszcze 
w rą s.enę, która zaazła przed dwoma laty na 
alu dwor; im, gdy w sali pojawili się członkowie 
h mu cesarskiego, a Każdy arcyksiążę wiódł pod 

i mię jedną z pań, uszykowanych podług rangi, 
zaś małżonka następcy tronu musiała oBtatuia i sa- 
01 a* 3 Jest baz towarzysza, wejść do sa.i Ponie­
waż tego rokn kilka młodocianych aro/księżniczek 
po raz pierwszy przybyło na bal, surowość cere- 
010 -  n jeszcze więcej byłaby wystąpiła na jaw.

J 0 y  bat azu zrozumiałam, gdyby ks. Hohenberg 
ze względu na stanowisko męża swojego była 

p.aguęła uniknąć przykrej sy tu acji".
Możnaby z łatwością napibać przy tej sposobności 

mnostwo uw«,g, j oprzestajemy jednakże n i jednej, 
którą nam złośliwy chochlik podszepnął, że u ta­
fta mutandis" §odobne wypadki zdarzają Bię na 
wielu, bardzo wielu balach. Liaczegoz nie mamy 
satrnwać sebie życia nawet podczas karnawału !

Preeciw ke „zapierającym  się języka niemiec- 
s.iepf . Przedstawicielstwo dzielnicy wiedeńskiej 

UDan Uchwaliło jednogłośnie następujący wnio­
sę i Przeustawicielstwo 7 dzielnicy miasta Wiednia 
zwraca si^ do burmistrza i Rady miasta Wiednia 
z naglącą prośbą, ażeby tym obywatelom, którzy 
przy spis.e ludności w arkusza oh spisowych podali 
jako język towarzyski: czeski, o d e b r a n o  p r a ­
w o  o b y w a t e l s t w a  z puwoda złamania przy- 
zięgi, W  tym celu uprasza się burmistrza o pole­
cenie wszystkim kierownikom sekcyi, ażeby bur­
mistrzowi dla wdrożenia kroków podali ntzwisko 
tych wszystkich oDywateli,' którzy zacierają nie- 
miecl i charakter miasta*,

D la zrozumienia tendencyi tego wniosku należy 
“ Uważjć, 20 każdy nowo p izyjęty  do gminy wie­

li asKiej obywatel musi ślubować, iż będzie się sta- 
zachowanie niemieckości miasta W iednia. 

Przedstawicielstwo dzielnicy Nenb&u —  ja k  wssy- 
■cy treską  W iedeńczycy —  uważa podanie przy 
■pisie jduości języka czeskiego, jako języka Ło- 
.nrzyzkiego, za zamach na niemieckość W iednia i 

z 2 złamanie ślubowania. Z  tego powodu żąda, aże­
by ty m obywatelom odebrano prawo przyna leżności 
do gminy. Jażeli mad? miejska uchwali ten w nio­
sek pizedstawicielstwa dzielnicy Neubaa, a bur­
mistrz zacznie go wykonywać, dotknięci takim 
ostracyzmem Czesi z pewnością będą wnosić re 
kursy du odpowiednich władz i najwyższy trybu- 
aał administracyjny będzie musiał tę jp iaw ę za 
ladnkzo rozstrzygnąć.

Cenzura wobec „Szczurów" Kauptuianna, Jak 
wiadomo czyttlnikom „N owej R eform y", na scenie 
-e r l.„ .k iego  teatru im. Lessinga grana jest obecnie 

gikcmedya Haupt mona p. t. „S zczury", o kto- 
^  r a'*śmy w artykule p. t. „Z  obcych teatrów ", 

yrekeya wy mienionego teatru ogłosiła za pośre- 
em dzienników beniiskieb, ze cenzora wy- 

res i a ze t_.nki jeden no tęp, przeciwko czemu 
“ yreticya wniosła sprzeciw. Chodzi o kilka nastę 
pująej ch w ierszy: „Jeżeli doznam uszkodzenia,
zwracam się do prezydenta policji. Znam się bar- 
dzt dobrze z panem Madajem". Prezydyum poiicyi 
w Perlinie skreśliło wyrazy: „Znam się i t. d.“
Mada. był znanym dawniejszym prezydentem poli- 
cyi. Ponieważ w sztuce wymienione są inne znane 

n* P- i^fabla, Liebanechta, Y ircbowa, cesa- 
rZa * dmp, więc wykreślenia nazwiska Madai 
uważano jest za dowolność.

Dgrzebani żywcem . Obok wsi Venesville pod 
wrem we fran-yi przy robotacn ziemnych sku- 

i -nięcia się tereua dwaj robotnicy wpadli 
.ude poprzedniego tygodnia do wielkiego otworu, 

mającego 2 8  metrów głębokości. P o n ie w a ż  na dnie 
był« ^emia świeżo rozkopana, m„ się i i i  nie słało.

az* icL Wołali się z nimi porozumieć przez 
Bzczt « ę .  Spuszczono dla nich zapas chleba, uua,

_ -i’ duży pasztet, a wreszcie tytoń i za- 
, P0.32^  natychmiast prace ratunkowe, 

n . e U1)tfid nie dały pomyślnego wyniku.
Czte y, wykopane szyby r ^ ł y  skutkiem napływu 
wody opiero p y zdołano szczęśliwie wykopać 
do głębokosd 10 metrów, pozostaje więc do w 
kopania jeszcze 18 metrów.

Zinarli.
\V W ilnie zmarł Aleksander Dowojua S y 1 w ę- 

ł t r o w i c z ,  wybitny ziemianin lit-ew^ki. Zmarły 
brał czynny udział w życiu społeczne; a, pisywał 
nadto wiele pism polskich w W ilnie. '  ostatnich 
czasach skutkiem sprawy wytoczone] mu za ar ty-

-

«  O W a '  K  Jfi jj J  K M  A - !*ftV  ‘ ^  e

kuł, aamieff sezony w „Gońcu Codziennym". - Izba 
sądowa wileńska skazała go n t 3 miesiące twier­
dzy, od czego wyzwoliła go śmierć.

Składki. Aamitai wieńca na trumnę * .  p . prof. Żuław­
skiej ztożył B. A. 15 K na iak‘ :.d F. Żurowskiej.

Mianowania I przeniesieni Minister oświaty przyzuał 
vTir rangę Mieczysławuwi Chri.iofowi, profesorowi aka­
demii ha idlowej we I.wowie; nauczycielom i nauczyciel­
kom szkó łSwiczeń w seminaryach nauczycielskich: Grze­
gorzowi Zar y^kiemu i 'iotro./i Badzińskiemn w Stani- 
iłv / iwie; .ipotinaremu Tlewiokiemu i 'Vi;iceatemu Skot- 

nickremu w Samborze: Piotrowi Hryniowskiemu i Miko­
łajowi Morozowi wt Lwowia; Wojoieohowi Pyglos •-'e- 
mu w Tarnowie; Józefie Kulińskiej i Oldze Geon e ro -ij 
we L wie; Maryi T ei-cyre w diukowie; zaman al 
Kazimierę KozMwnę nauczy delką szkoły ćwiczeń > i 
“  ryum nnmszjtoi skiem jeńskiem w Pr -nyślu.

.  a ,z !t ? a krftJ o «  nadana Henrykowi Maurerowi, 
w Jarogławiu, poiadę rteczywi- 

t g  nauczyciela tt gimnazyum św. Anny w Krakowi. ; 
zamianowała dr Ba lcha Margnliena zastępca nanosy- 
° ip  relign zrr .lto_iej w .-imn-zy jji w D >b tuyczn.

zydent galt dy rekcjB poczt za nianował ek„pe- 
uyentai: Marce-j Barańską w Kozach i Teklę Mosiewicz 
w Lubrotworze, poezttlfistrzyniami.

2 kalendarza. We cjwartek 19 itycenta-. rerdynanda 
. i Henryka b.; w piątek 20 .tycznia: Fabiana i Se- 

basLyana mm.; w sobotę 21 stycznia: Agnieszki p. m.
Wsobód słońca dnia lb  stycznia o godzinie 7 m d l, 

■acbOd o godzinie 4 min. 10; dłngość dnia godzin 8 
min. 89.

2 krakowski obsei waioryum, —  Dnia 18 styoznia 
termometr du-zedł od — 0*9 do 4- 8-7 C.; bairmetr 
opadał,

•>nta 19 stycznia o godzinie 7 rano o tan narometrn 
745’7 mm., ter.noJiefra ą . 2-8 C.; wiatr zachodni.

Powszechne wykłady uniwersyteckie
(w auli I szkoły reainej o godi. 6 w.l 

We czwartek 18 b. n ,  dr Roman Dybos i: Roman­
tycy angii lBoy. (3 wykłady). Wykład II ' ~

W piątek d. 20 b. m. dr Józef Djejski: Fiiomaol (wy- 
sład I).

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

We czwartek 19 b. u , Z di.tjów  ieakcyi po npaaKn 
Napoleon. Z cyklu: (Wiek XIX. 1 w.). Wykładająca p. 
Markowska.

W j ątek. 2i b. n. O powstaniu listopadowem. (Z cy­
klu: Wiek XIX 4 w.) Wykładający p. btanisław Szpo- 
tański.
Repertoar teatru miejSkieyo im. Słowackiego 

w Krakowie. $V ,.
We c- ..,»rte» , „Noblesse oblige". 
y- piąta-.: ^Wctiele". (Popularne),

solotę: „Wolny zi -iązek". (Nowość).
W niedzhlę po pułudniu: „Be tleem Pulskie"; wieozór: 

„W olny związek".
Repertoar ‘ satru ludowego.

W e czwartek: „Krowodarskie znehy*. r  ' .
W  piątek: „Krowoderskie zuchy".
W  sobotę. „Krowoderskie znshy".
W  niedzielę po pot.: „Krowoderskie znehy"; wieozór: 

Kominiarze1*.

D zia ł e k cn u n le z n y .
* Telefon. D yrek cja  poczt ogłasza, że dnia 24 

stycznia zostanie oddaną do puolicznego użytku 
mównica telefoniczna w urzędzie pocztowym Dro­
hobycz 2.

Związek gal, komisyonierów handlu nierogacizny. Wie
cień (St. Marz), 17 stycznia. Na dzisiejszym targu nie­
rogacizny byle ogółem 10620 sztuk, w czeir oagonów 
3?98, młodych 6832, piócz tego napłynęło w ciągu targu 
około O1—  sztuk. Cena za bagony 122 4u 14)/53, za mło­
de on 100 do 124 haiwzy ..a kilogram żywoj vra ji.

Galicyjskich było około 6363 sztuk, cena 100 do 120.

1 2 .  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
t k r a i t A t V .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szofztjdnych fabryK fortepiany, pianina, harmo- 
aie i pwnole za gotówKą mb na spłaty nawet 
dwudziesoomiesiączne. Listiauienly używane od 
een najn iższ^cn .

K r a m i K ?  I w a m k O n

L f t o i v .  19 stycznia. 
Proces moskalofllski. Podczas toczącej s.ę

w dalszym ciągu rozprawy ks. Dawydiaka, prze­
słuchano członków sądu honorowego, zwołanego 
w swoim czasie celem rozpatrzenie zatnrgu między 
ks. Dawydiakiom a drem Dudykiewiczem. Świadek 
sędzia Hoszowski zeznał, że premier gabinetu ś p. 
Kazimierz Badeni oświadczył mu, iż ma dokumenty, 
które stwierdzają szpiegostwo ze strony dr. Dudy- 
ltiewicza na rzecz Rusyi.

Na rozprawie zjawił się także jako świadek dr 
Dudykiewicz, który po wejściu na sulij rozłożył 
na stole cały stos aktów i ksiąg. ' Na wstępie za­
brał głos zastępca prywatny oskarżyciela dr Dwer­
nicki, ktCry się sprzeciwił zaprzysiężenia świadka, 
a to ze względu na fakt, że dr Dudykiewicn do­
puścił się szeregu czynów karygodnych, co mogłoby 
jego zeznania krępować.

Trybunat po naradzie przychylił się do wniosku 
obrońcy, wobec czego dr Dudykiewicz zeznawał 
n i e z a p r z y s i ę ż o n y .  Nazwał on zeznania po­
przednich świadków o koiespondencyach w „Samo­
pomocy" nieprawdziwiemi. Na zapytanie przewodni­
czącego, kto miał prawo interesować się sprawami 
„Samopomocy", odpowiada świadek z batą, że była 
to tylko rzecz prezydyum, rany nadzorczej i wy­
działu, a wszystkim innym do tego zasię. Za sło­
wa te udzielił przewodniczący dr. Dudykiewiczowi 
surowego napomnienia i pouczył go, że tak nie jest. 
Potem przystąpiono do przesłuchiwania dra Dudy- 
kiewicza w sprawie ofiarowanego mu przez ś. p. 
Tycbowicza legatu na rzecz budowy instytutu św, 
Michała. Świadek opowiada, że w r, 1904 otrzymał 
od ks. Tychowicza 15 tysięcy koron w gotówce, 
a 9 tysięcy w pretensjach od różnych osób, z ca- 
.oj tej kwoty miał wypłacić kilka legatów na sumę 
9 tysięcy Koroo, czego zaraz nie uczynił, lecz do­
piero w dwa lala później Do połowy r. 1909 ścią­
gał świadek od rozma:tych osób nuleżytofiel, poczem 
fundusz ten oddał „Samopomocy", a rachumd zło­
żył w marcu 1910 r. W  ten sposób porwierdza 
dr Dudykiewicz zarzut ks. Dawydiaka, który twier­
dził, że świadek nie składał rachunków z tego 
funduszu aż do r. 1909.

Dziś rozprawa się nie odbywa z powodu święta 
„Jordanu". •

Tyfus plamisty we Lwowie, iv  powiecie lwow- 
sk ir sprawdzono urzędownie w gminie Barszczo- 
wice epidemię tyfusu plamistego. Po zasiągnięciu 
bliższych infom acyj, „Gazeta wieczorowa" dodaje, 
iż we Lwowie i w ostatnich dniach zanotowano 
2 w y p a d k i  tyfusu plamistego; przy ń l  Szepty­
ckich 1. 22 i przy ul. Szpitalnej A 90. Następnie 
odstawiono do szpitala chorego z ul. Spadzistej 1. 
jako podejrzanego o tyfus plamisty. Wszyscy, któ­
rzy otieowali z chorymi mają być internowani do 
speeyalnego oarakn przy ul. Balonowej.

hapertoar teatru mieisUero we Lwowie.
We czwarte*: „Miłość cygańska".
W piątek: „Demon ziem."

P rze n o sin y dzieła s ztu k i.
; Jeśli ir ‘ my mu wić o przeniesieniu Ogrojca Stwo. 

t-ZŁ z placu Maryackiego do Muzeum Narodowog 
0 Plorwsze słowo, Iowo serdecznej wćzięcznoś J  

naieży s.ę p . Ludwinowi Bilskiemu, który społ„ 
czo_stwu wisi kie dzieło sztuki darował A dar 
zaprawdę królewski. Jeśii z końcem ubiegłego ro. 
ku za drugorzędni, Liieło, za figur irankońskie*, 
utwosaowskiego epigon*; zapłacono w Berlinie 
mę 74.000 marek (wiadomość o tem i reprodakCy« 
tej n  iby znajdzie czytelnik w oitatnich nume­
rach „Oesterreicns Illustrierte Zeuung") to można 
z teg- stworzyć sol ie tDraz, jak- sumę ofiarowa­
łoby takii tfp. „British Mu.eum" za Ogrojec, dzie­
ło samegoż Stwosz" Zacny mieszczanin krakow ski 
w zg ..d .ił .ymarczeniem nas^ą knlturalną własno­
ścią narodową 1 wspaniałomyślnie dzieło Stwoaz- 
miastu darował.

Cieso/ nas aki darowizny, ciee*j na: fakt, że 
'f r .jec  “« raz już wreszcie znajdzie bez­

pieczny przytułek i Bchionienie. Biorąc go do M«i- 
zojm, rati jemy go od niechybnej s ogłady. Że tak 
jest, dowed„m norymbersKie, tak zwane Krafttow- 

■ e „Stacy ■. Te są stracone dia iuazkości. - W y- 
i a ricne na dezzez, mróz i npał, zwietrzały i zmur­
szały.  ̂ Niepodobna rozeznać na nich pieiwotnej 
techniki, czas zeżarł rysunek figur, pozacierał twa­
rze. Na jei -ey z tych „Stacyi", zamiast głowy 
Chrystusa jest bezkształtny ułomek kamienia. Jak 
dziś t i  s, tak w Norymueroze już dawno „Sta- 
cyi do armańskiego Muzenm przeniesiono; szcz;ś 
cień. my Ogrojec przenosimy ud Muzeum dość 
wcześnie, tam „Stacye" przeniesiono zapoźno. . My 
dziś cały (choć uszkodzony) Ogrojec ratujemy, tam 
zaledwie resztki „Stacyj" uratowano

Nasz Ogrojec wchodzi do Muzeum uszkodzony.' 
Poiiwnajmy go z takiirże Stwoszowskim, norym­
berskim, a przekonamy się, jakiego zniszczenia 
czas na kiak^Wokin dokonał. Paice Chrystusa utrą­
cone, głowa Judasza zatarta, świdrem toczone, tre­
fione włosy strsciły dawną swą formę. Największe 
zniszczenie widać na draperyacn. Zairaciiy soDtel- 
nośc powierzchni, nie cznć już na nich tak zwy­
kłych u Stwosza różnic między wełną, tkaniną ko­
nopną a jedwabiem, deszcz zmyl powierzchnię ka­
mienia —  grubą, chropawą, gąbczastą caliznę nam 
zostawił. Oczyśc Ogrojec, delik t-a, fachowa, ko­
chająca ręka, b.ud usunie, rzeźby omyje i część 
zła może naprawi —  lecz wszystkiego nie na­
prawi, i

Plac Maiyacki nic ua tem nie straci, że się zeń 
dzieło Stwosza usnuie. Na domu p, Lndwika Hal- 
sfciego wmnro\.ana będzie wierna kopia Ogrojca, 
malowniczość więc plann pozostanie ta sarna. Nie 
dość na tem, plac na ma.uwniczości zyska. Bo 
oryginał Stwosza zasłonięty był w oitatnich cza­
sach drucianą siatką, turystom : historykom szcuki 
kazano dzieło Stwosza piz6z siatkę oglądać, stndyo- 
wanie zaś rzeźby przez siatko n? seryo traktować 
się nie da. Lekoracyjna więc planu: Placu Marya- 
ckiego będzie odtąd tak<j, jaka była za czasów 
Stwosza, to jest bez siatki, kto zaś zechce dzieło 
sztuk’’ w oryginale studyowąć, znajdzie je  w Mu­
zeum Narodowem, Ujmie się miłośnikom sztuki 
żaln, że tam, za Placu łiaryackim dzieło sztuki 
wystawione na deszcz, mróz i- upał wietrzeje i 
murszeje, ujmie się in- utiacbu, że krakowski 
Ogrojec czaka dola nurymDerskich „Stacyj"...

Ludwik Siasia/c.

ministrem dra Głąlińskiego, poseł dr Włooz,- 
mierz K o z ł o w s k i .  :

FosBi Bn9beiiLabev o hangach.
Wiedeń. „SIav. Tageblatt" zamieszcza arty­

kuł posła B n e b e n b a n e r a  o kanałach i de- 
dlaracyi prezydenta gabinetu. Poseł Rueben- 
bauer twierdzi, że deklaracya ta jest negacyą 
usiawy z r. 1911. Sprawie kanałów, giozi 
w i e l k i e  n . e t e z p i e c z e ń s t w p ,  ponieważ 
ustawa z r. 1911 musi wrócić do parlamentu, 
tam zaś napotka na wręcz w r o g i e  dU niej 
prądy w Izbie panów i w kiiKU strennictwncn 
parlamentarnych. Dziś stan cały tej sprawy 
jest daleko niekorzystniejszy n iż  b y ł  p r z e d  
p r z e s i l e n i e m .

T- *V

N A l i E S Ł ^ M  E . .
ikri/Atuy w tym dziale nie pochodzą od1 

redakcyi).

Łagodi ie rozwalniający środek domowy dia wsrystkicu 
którzy doznają dolegliwości w trawLn.a i  innych .knt: 
ków siedzącego trybu życia. Pudełko 2 K. Głói/na w jl 
syłka przez aptekarza A. MOI LA, o. i ’ . naawornegc d« 

stawce, Wiedeń, I., Tuchlauben 0 411
W aptekach na prowincyi żądać urzetworn MO1.LA

ff

ci
— Nowe książki:
Jan LudwiK P o p ł a w s k i :  „Pisma polityczne", 

danie pośmiertne z portretem antoia. Z przed­
mową Zygmnnta Wasilewskiego. Tom pierwszy i 
drugi Kruków-Warszawa. Skład główny u Gebethera 
i Wolffa. 1910.

Anurzc B a n m i e l d :  Sprawa polska a żydzi. 
Warszawa, 5.9111. Księgarnia E. Wendego. Str. 16.

Bul, B u o z y ń s k i :  .Teerrya muzyki. (Elementarz 
muzyczny), Krsków, 19] t . S A, Krzyżanowski 
Str. 67.

Tomasz P o t o c k i . :  „Scibor", Baśń dramatycz­
na z drugiej połowy XVI wieku. Wa-szawa, 1911, 
Gebethner i W olff.

Oswald B a l c e r :  „SądowniciWo urmiuńskłe w 
średniowiecznym Lwowie". Lwów. Nakłs dem Tow. 
dla popierania nauki polskiej. Cena kor. 4.

M u  i ieiegraficznF
o M o M f  i „ M

i  dnia 1& stycznia.

SoitsifidU dodatków dlu clłoeyć w.
Wiedeń. W  kołach wojskowych twierdzą, że 

zmierzone jest znieś.eme.dodatków, udzielanych 
dotąd oficerom, stojącym załogą w Bośni, Her­
cegowinie s południowej Dalmacyi.

Zabu nsdk  w Szanrpanił.
Epernay. Wśród chłopów, zajętych w win­

nicach, panuje jeszcze ciągle wielkie w z b u ­
r z e n i e .  We Veutuil, gdzie prokuratury a wdro­
żyła śledztwo, przyszło do b u r z l i w y c h  de- 
m o n s t r a c y j .  chłopi zarzucają fabrykantom 
szampana, że sprowadzają obce wina do Szam­
panii.

Śmierć w parkam,odcie.
Konstantynopol Wczoraj, podczas posiedze­

nia parlamentu umarł nagie poseł di I c h m e d .  
Miał on niedawno starcie z ministrem sjwaw 
wewnętrznych, któremu zarzucił nadużycia z fun- 
duszam., przeznaczouemi na zwalczanie cboiery. 
Dr Ichmed liczył zaledwie lat 35.

Irrodenta.
Wenecya. Władze zakazały przedstawienia 

studenckiego, które dane być miało na rzecz 
Tow. iredenrystycznego „Firenza e Trieste". .

£  awiatyki.
San Francisco. Aerouauia E ly  odbył wczo­

raj lot na biptanie Curtissa, z placu, odiegłegc 
o 12 mil n? południe od miasta. Ely wylądował 
szczęśliwie na Krążowniku „Pensylwania", sto 
jącym koło San Francisco.

dla p a la czy  
p a p i e r o s ó w

którzy, pragnąc 
cnętnio 1 — 2

zhiiaiiowdć swo;e zdrowie,,
halerzy dziennie więcej wydają:!

m m w »  m  i  s:
203 11 24 1 pudełko (100) tuiek 70 h f
Każdy, podający swó, adres kartką koresponł 
dencyjną otrzyma z Głównej trafini (W. Brjań> 
ski) Kraków dwie książeczki bibułek do papiey 

rosów d a r m o  i o p ł a , t n i i .
* . ’ / " i , c l

Według ziecenia lpkatzy kartki me są za* 
drukowane, jednakże zawiera każda bibuł* 
ka wodny, nieszkodliwy znak o c h r o n n y  

z podpisem fabiykauta

„ S t O I i A N O " .

Paryż. Prezydent. F a l l i ó r e s ,  oraz miuister 
spraw zagi. F i c  b on  i marynarki L a p e y r e  
wyraził' rządowi niemieckiemu w s p ó ł c z u c i e  
z powodu katastrofy z łodzią podwodną.

FIRMA

J & z e f  K a l c z y ń s k i

mkieii i Mlfc ddnuKiF'
podaje do wiaaomości swej klienteli, że z dniem 
1 stycznia 1911 r. została przeniesiona z ulicy 
Szewskiej na ulicę św Tomasza Nr 27, obok 
Kasy Oszczędności m. Krakowa. . 380 1 12

S w i & t  S ł c t w i f f ń s k l * *
MIESIĘCZNIK

poświęcony slowiauozuawstwu i przeglądowi t pratJ 
słowiańskich z e  s t a n o w i s k u  p o l s k i e g o  —i 

rozpoczął siódmy rok wydawnictwa. ‘  : *
P . - e n u m e r a t a  całoroczna 10 koron, kwartalne 

2 korony 50 hal. . 480 7 10
Administracya: Kraków, Groble 15.

P g  i . a m E s a i Q G i i L  n n ś n & r a .

r Huk rysunKóo) dlii tizld
przy Sokole Sztuk Pięknych M. Niedzielskiej:
Naaka dwa razy tygodniowo od godziny 3 uo ' / ,5 . ' 
Wpisy w kancelaryi Szkoły od gouziny 11 do 12 i 

596 5 6

Z  . W y  państw.
(T e le g ra m y  „ N , R e fo rm y " z  onia 19 s ty c zn ia .) 

Z posledzsniN S .»r poksblego.
Wiedeń. Koło uolskie rozpoczęte przed po­

łudniem dyskusyę politvczne. Pierwszy zabrał 
głos minister G ł ą b i ń s k i , . który udzielał 
poufrych wyjaśnień. V ■

Giwarti irfooprsiejjirit
Wiedeń. Jak słychać, liczba wiceprezesów Ko­

ła polskiego p o m n e ż o r ą  b ę d z i e  na czte­
rech. Czwartąwiceprezesuręotrzymają k o n s e r ­
w a t y ś c i .  Żądanie grupy c e n t r u m ,  aby jej 
również dano przedstawiciela w prezydyum Ko­
ła, o d r z u c o n o .  Czy dr G ó r ? k i ponownie 
wybrany będzie wiceprezesem, jest rze-zą wąt­
pliwą, ponieważ kandydatura jego napotyka na 
o p o z y c j ę  w jego własnym Klubie.

Nonr? prezes n ber. Blenerina.
Wiedeń. Prezeo KołJ polskiego, di Ł a z a r ­

ski ,  któremu bar. Bienerth wczoraj popołudniu 
przesłał gratulacyę z s owod1 wyboru, był dziś 
na kcuferencyi u tar. Bienertha.

Z  homłsyt bankocrttj.
Wiedeń. K o m i s y a  b a n k o w a  IzDy posel­

skiej rozpoczęła dziś genera.aą rozprawę dy­
skusyjną nań przedłożeni ił bankowem. Prze­
mawiał minister skarbu M e y e r ,  prosząc o 
pizyjęcie przedłożeria którego - -jjłfc przyznał 
nie będzie mógł bronić w tak fachowy sposób, 
jak to czynił b. minister Biliński.

W dyskusji zabrał głos pos. K r a m a r z ,  
który oświadczył się przeciw Dodrożenin, zazna 
czając, że kroku tego nie należy motywować 
względami politycznemi, lecz rzeczowemi, ponie­
waż czterotygodniowego terminu danego parla­
mentów: do decyzji, czy wypłaty w gotówce 
mają być podjęte, nie uwzględnia Izba dosta­
tecznie.

W i c e p r s z f ć s n t  d e l e g a c j i ,
Wiedei Wiceprezydentem austryackiej dele- 

gacyi wybranym będzie w miejsce mianowanego

Kraków, 19 stycznia.
Uroczystość Jordanu w Krakowie. Dziś odbyła 

się uroczystość Joraanu w tut«jszej kolonii ruskiej. 
W  terkiri przy nlicy W iśinej odprawił solenne 
nabożeństwo proboszcz parafii ksiądz kanonik P iotr 
Lewicki, w  asystoncyi księdza wikarego Uruska 
i kapelema wojskowago F ilipow stiogo. W  kościele 
sebrała Bię licznie ruska koloDia krakowska, pieśni 
kościelne śpiewał doanonały shór, a po nabożeństwie 
udata Bię procesya na planty, gdzio przy prowizo­
rycznym. ołtarzu ks. kanonik Lewicki poświęcił wodę’ 

Wiec rygorozantów medycyny. W -m ra j w sali 
Kopernika odbył się wiec rygorozantów medycyny, 
w sprawie utrudniań niektórych profesorów przy 
egzaminacb medycznych. Przewodniczył Boorowski, 
z ramienia senatu był ooecny prof. dr Godlewski. 
Referował uł med. Stryjeńaki, podnosząc postępo­
wanie niektórych profesorów i liczne utrudnienia 
przy rygorozteb. W yjaśnień udzielał pror. Kiecki. 
Uchwalono odpowiednią rezolucję.

Sprzedaż mięea argentyńskiego. OJ dnia
wczorajszego mięso argentyńskie sprzodaje Zwlą- 
z e i  ekonomiczny urzędników w czterech jatkach, 
to jest w dwóch na placu Jabłonowskich, w j6dnej 
na nlicy Asnyku i na płaca W ielopole. W czora j­
szego dniu największa była frekw encja i wyprze­
dano prawie cały zapas mięsa, przywiezionego w 
tym dniu z chłodni do jatek. Dziś już od rana za- 
aważyć się dawał słaby ruch, tak, że koło godzm y 
jedenastej sprzedano ogółem we wszystkich czte 
j-ach jatkach koło tysiąca kilogramów. Powodem 
małego poknpu mię3a argentyńskiego'są zbyt w y  
s o k i e  j e g o  c e n y .  Mięso argentyńskie, sprzeda­
wane we Lwowie, jest t a ń s z e ,  pomimo, że tran­
sport kolejowy do Lwowa więcej kosztnje niż do 
Krakowa. Zauważyć należy, że mięso argentyńskie 
przyprawione odpowiednio, jest w smaku bardzo 
dobre i soczyste, mimo że posiada za do to tłu­
szczu.

K radzież. W czoraj wszedł do niezamkniętego 
mieszkania przy ul. Miodowej 1. 6, ji8-leini Jakób 
Kwadrat i skradł ze stolika książeczkę asekuracyj­
ną i Kasy oszczędności, własność Słowika. Kwa- 
diata aresztowano i odstawiono „pod telegraf".

Samozwańcza agentka* „Gomes Częstochowski"; 
donosi z Radomska, i e  do rodziny poszukiwanego 
spólnika zbrodni jasnogórskiej, Stanisława Z a ł o ­
g a , przybyła zeszłego miesiąca jakaś młoda kooie- 
ta, która, przedstawiwszy się za „tajną agentkę*1, 
dokonała rewizyi, zabierając znalezione w szafie i 
komodzie weksle, listy i pieniądze. Nikt z obecnych 
nie śmiał je j oponowai. gdyż przybyta, wyjąwszy 
rewolwer, groziła w razie oporu strzelaniem.

Zawiadomione niezwłocznie włudze miejscowe 
ujęły nieznaną „agentkę", która, jak się okazało, 
pochodzi z Białegostoku i nazywa się Ma j a  Zdzi- 
łowiecka. Przyznam s!ę ona do winy i oświadcz\ ła, 
iż uczyniła to, aby zdobyć piea;ądze na poszuki­
wanie Załoga. „A gentkę" aresztowano i osadzono 
w areszcie miejscowym.

Tragiczny wypadek narciarza. Z Villach te­
legrafują: Porucznik 8 batalionu strzelców Aacii- 
mann podczas wycieczki upadł tak nieszczęśliwie, 
że narty przebiły mu brzuch, Aschman umarł 
wśród strasznych męczarni.

LimM ut Jon kekiewfti
ciworzył kanceiaryp 

u  KdinOUiL. ulica Kapucyńska Sr. '&
802 3 t _____________

Specj ulists chorób skórnych i wenerycznych I

Dr Mieozys aw BERGER |
b. as poliklin. wied. chorób skórn i wenei, 

d fugo]etni lekarz zdrojowy w Iwoniczu 
ord. od g. 9 — 11 i 5 — 6 - / ,  (Paoie 2— 3

W  K R A K 9 W IF.
RYNEK GŁÓWNY E-C 32.

8 9 0  2  2

Podziękowanie.
F  c

Wtalmożuemu Panu Doktorowi Tadeuszowi Pisar­
skiemu składam serdeczno ‘ podziękowanie za wyle­
czenie mojej żony i Matki z ciężkiej choroby.

WJładpsłaa EsIauKl
z rnd?«nf

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i  i i s A i .

Pclrzftii!i Z ZosLfjirei?
do spizedaży pokupnego przedmiotu rek'amowfc* 

go. Wielki dochód. —  Wiadomość:

Hoftl polski, !1r 19, iii s. 3-5.
E i i ? s n  c a n e .

Wiedeń, 19 stycznia- (Gicida potadniowm.)
Mark' i l7 -4i. Aeala majowa 93*20. Renta koronowa 

węgierska 92*—• Atnjro austr. tusł. kred. 679‘— . Akcjo 
w< sakt. kred. S69-:»0. Akcje Anglobaukn 32ó 75. a k cje  
Unioubanka 635 50. Akcje UankTereina Ó61‘— . Ascye 
derbanka 635'25 kucje aolet państwowyot 750.—. ł om 
bard/ 11; 59 afctje aarykL broni 746 — A eye tyto­
niowe £84*—. Alpiny 7o6*25. Rima-kiorany 671*50, Ak­
c je  pusziego tow, -A iunegi 0— uoej tureckie 
263*- Rabie 2:4*—. Akcje gulio. Banku hipot«cinegq 
0— *--.
' Uipoiobieaie: spokojne.
Berlin, 19 styoznia. Ji»U ł para. ta.
u.1 :  z r j-r i jw e  13 50. T w dyskontowe 196 25
Uspjsobteiue; spakojne.

G ieiaa w arsza w sk a .
W arszawa, J9 stycznia,  ̂ 1 *
4-procoatowp renta rosyjsta 93*56 ro;; pren.;0v/_a a 

1664 roku 463*—  ib.; p" miówka t 1868 roKU 3'79*— ;’* 
i f/,-proo. obligacje m. WarszawT 93-50; 5-prot, poźy-| 
czLt rosyjska 1 eiLiuji 4'i9*5u rb.; 5-proc. pożyeska Ili 
emisji ć7o*50; Bilaoheokie 3d0*— ; 4*|,-proo. isty ziem, 
skie 93*55; -ł-proc. listy aicmsale 93-80 rb.*, 5-proo l i .  
sty miasta Wtireiawy 98*69 rb.; i'!,-procentowe listy 
miasta Warszawy 91*60 m b.; a*procent, listy łódsfcid 
93*30 rub.; akcje miast? Lodzi 502*50 rb.; akcje Banku 
handlowego warszawskiego 478*—  rub.; Cuaruwnitf. 
375*— rb.; buirachowico *228—  rb., Lilpop 138*— rb.;' 
Rudzki 764*25; Zawiercie 390*— rb ; Żyrardów 29U*— 
rb., Putiłów 154*7o rb.; b-- oc. piotrkowskie 9l*65 rb^ ■ 
Borman-Szwede 380*— Be,lin 46*24

Giełda zoożowa
Budaneszt, 19 styciaia,
Pszenica nt* kwiecień 11*24 Jo H*25; pszenic? na m aj' 

11*12 do 11*13; p.zenica ns paZdaiernL. _G*69 do 10*70 ;j 
żyto na kwieaioń 8‘io  do 8*19; z ju  na pazd.ienuk 7*9C 
do 7*91; owies na kwieoień 8*73 do 8*74*. owies nr pa 
zdziernłk 0*— do o*— ; bnkarudaa ns. maj 5*70 do 0*71 j 
rzepak, na sierpień 13*80 do 13*90.

Oferty mierne, chęć zupna słaba, mooaabienie min o 
wiatr,

G*“ * ^ v  --------------------  '  7  •—*-------• i  u u J u J “  n u u io w s w  a t - u m p iu u i y  iie t i  a r y ,  j j i - i y u u - y  i m  iw u i u u w e ,  t .a o iu *
whg wyprawy położnicze it .  d. Sole i kąpiele rozmaite. Woda leśna własnego wyrobu znana jako najlepsza! najsil­

niejsza. Stare leczmczę yina, Koniak rraneuski ."W wielkim wyporze ęukierki p^zeyw^kaszljpwl. .2-'^ -
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rWa l^ k lr -B T s T uczciwy ogrodź poszukuje 
J E a U A B p o s a d y  zaraz lab później. 
Zgłoszenia „ n o r a  iO t«  poste fest. M yś łen ice .

. 9 4 1

W  3  miesiącach
przerabiam cały potrzebny do irlaUir m itery^ 
matematyki. Lekcye codziennie od Izielne lub 
zbiorowe Za wynagrodzeniem od 15 kor. mie­
sięcznie. Zgłoszenia: A. B. IV. r . j>o-
bte restante K rsk ów , 931 1 5

Csfetó Mai Mewej
ikursn abitaryenlow (z odznaczeniem, poszukuje 

■ zajęcia biurowego przed lub popołudniowego. 
Zgłoszenia z podaniem warunków pod S. F. 
puBve rest. W ad ow ice , za okaz kwitu in3er. 

£35 1 3

Pe n sjo n a t do sprzedania.
"Wiadomość listownie: P en sy on a t fu ? , poste 
.restante K> akÓw. " 918 1 5

2 niotoje i kushra
na parterze, przy ul. Garncarskiej, do wyna ę 
cie od 1 lutego b. r. Wiadomość w domt ba 
dlowym Adam.* Bilińskiego, Szewska 11. 952 1 2

Do mieszczenia
na dobrą hipotekę 24 0G0 kor. Informacji udziela 
Zieborak, c. k. oficyał w hipotece Krajowej 

950 1 3

Jako egz*
stroiciel fortepianów, proszę o daisze 
z  io ca nie. I z y d o r  E i e h e n b a m n ,
Miodowa 15. 949 l 3

Długoletni właściciel poszukuje
admmietracyi kamienicy. „Wawel“ poste 
restante Kraków. 956

Wiktor Barabasz
Skład foi lepianów , pianin i nar- 

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera.
Wielki wybór wl instrumentach 
264 przegranych. 8 o

Uu w/yka m
metodą Berlitza udziela tan io  R. S.-G. 
01. Stachowskiego 14, parter na prawo.

910 i  10

K o s ty u m y
damskie na hale maskowe, wspaniale, 
do sprzedania, oraz biała, jedwabna su­
knia nieużyta. Oglądać nożna między 
>3 a 8. Zyblikiewicza 11, I p„ oficyny. 

927 1 4

HE lat 21, z działu kolonial., oh 
znajomiony z fabrykacyą 

wólek, uwolniony z wojska, poszukuje 
stałej posady. Zgłoszenia pod „Handlo- 
•viec“  poste rest. Szczyrzyc ad Dobra

933 1 3

rutynowanego poszukuje a d w .  D r  
• P D rster  w  K a i w a r y i .  930 1 3

Magazyn mebli
kuchennych, przedpokojowych, paki 
na węgle patentowe, zmywalni naj­

nowszego stylu, poleca

E. Plessner, Krabów
826 S ze w s k a  21, I .  p ię tro . 3 43

14 mą
przyjmie zaraz aspiranta w II roku pod 
korzystnemi warunkami. 934 1 3

M o t o r
na gaz, ssący, 3 0 -3 5  IIP., zupełnie 
nowy, pierwszorzędny fabrykat, tanio 
do nabyci... Bi iższej wiadomości udzieli 
F . L o r d ,  Biuro techniczne, Kraków, 
Lubicz. 938 1 3

Ujmn Mifr
wego za siuomnem wynagrodzeniem. — 
„Piich“ poste rest. Kraków ..955 1 2

Skład itfeiMfi) i inunin
uraz

Kraków, ul. św. Jana 13.
Wyłączne zastępstwo fabryki B raci S tin g !, 

942 1 c k. nadwornych dostawców. 1 0

Parcela
12 meti. frontu, przy ul. Szkolnej za 8000 K 
do sprzedania. — Wiadomość u p łliillerowej. 
Kraków Czarna Wieś. nlica Szkolna 123, I p. 

631 6 6

Poszukuje najęcia
mężczyzna: posiadający studya prawne, mówią­
cy po trnn.. angiel. i nieir. — Wiadomość pod 
A. X. 4 4 . poste rest. K rsk ó w . 683 5 5

li
z trzech dań po koronie, od 12 do 2; tamże do 
odnajęcia 2 frontowe duże poKoje z przedpo­
kojem. Rynek, Linia A B, L 43, III p. 542 9 10

Egzaminowany maszynista
wyuczony ślusarz, z kilkuletnią prakty­
ką, obznajomiony z wezelkiemi robotami 
w ten zakres wcnodzącemi, z obsługą 
oświetlenia elektrycznego i t. p., poszu­
kuje posady w większej fabryce, młynie 
i t. p* na dogodnych warunkach. Zgło 
szenia do biura dzienników M. A. Ro- 
kacba dla M. A. 1. w Tarnowie. 556 5 6

E t f Ł I  « £ c t L .
pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszarkach za 6 K 
M a s ł o  natnraine, codzień świeże, 5 kg. pa­
czka ze 10 K. — Wysyła doza! K onstanty 
B arnaś, S ze p e só ia lu  (Węgry). 429 15. 20

. Mm i ltl9 l i
kupuje po najwyższych cenach używaną garde­
robę męską i da - iską, jako też fuira, meble i t p 
Zawiadomienie ko r e s p o n d e n t k a  wystarczy. 

381 9 20

Rolnicy, Gospsdarza
żądajcie z Księgarni Polskiej B. Poło- 
nieckiego bezp ła tn ie  Katalogu ksią­
żek z zakresu G osp odarstw a  w ie j­
sk ie g o  na rok 1911. _ 307 18 20

[poleca najnowsze wydawnictwa:
Koron

Geikie A. C eo log ia , tłom z, angielskiego K. Jurkiewicz, wydanie 
czwarte przejrzane i uzupełnione przez Z. Weyberga z 47
rysunkami w t e k ś c i e ............................................ . • • • • • . ■

;Beijermans H. Anm estya, Epilog, dramatyczny w jednym akcie.
_ Teatr amatorski Nr. 100 . .  ..................................  '80

Weyosenhojf fi. EiOtykl. Wydanie ozdobione rysunkami Henryka
W e y s se a b o ffa ...................   *...........................................   . . 6'5,

Żeromski 8  L udzie B e id o a m i 2 to-' y. Wy aa nie Y-te . . . 5'20

. _ _  Do n a oy c ia  w e w szy^tK icn K E iąjarniach. 919 i 3

Dom handlowy i konc. biuro pośrednictwa Adama Bilińskiego
w Krakowie, ul. Szewska 11, wejście oa ul. Jagiellońskiej. Telefon Nr 1004.

peleco wielki wybór i  śmienie, parcel budowlanych, tak w śródmieściu jal otez w Wielkim 
Krakowie, oraz majątki ziemskie, realności, wille i t. p. bardzo korzystnie do sprzedan.a. — 
Kilka konienic i parcel budowlanych w dzielnicy Ty.tej oKazyjnir do nabycia 799 °

mm m m

M M  H t t S C

Wi r, zawa, fSarszaHti' irisRa 150

BFSffignsaHEiBnH
M iy inny I suknie tekie
i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, staran­
nie, punktualnie i tanio. 697 4- 6
K rak iw  -  -  G rodzk a  8, II p ię iro .

4J .  u* gO N K A ,  u l .  S z e u s k i i
NOWOŚĆ!! ze świecącejń cyferblatami 
zegark' r budziki Kieszonkowe „Etema“ , 
paryskie voy. repetiery, ścienne maho­
niowe — iraz zegarki Patek Philippe, 
Badcilet., Mermod. Łongines, Schaffhau- 
sen, Zćuith. Ri gkopf, Gmoga i inne bar 

dzo tanie na podarki. 254 17 100

Zd o ln i agenci
odwiedzający wioski, znajdą stałe zaję­
cie za wysoką prowizyą przy sprzedaży 
maszyn i narzędzi rolniczych oraz na­
sion ekonomicznych. Zgłoszenia: J a n  
B o r u c h ,  N o u ry  S ą c z .  941 1 10

N a fle p s z d iu a jla ils z e  ź r ó ­
d ło  n a b y c ia

Wyrobów muzycznych wszelkiego rodzaju, jak 
harmonlj, skrzypiec, cytr. fletów, przyrządów 
mówiąc) ab i 1 d. po najniższych cenach fa- 
trycz^ych. I'obre skrzyp :e K 4-80, 5-50, 6, 6‘80, 
7-60, smy-zki do tego K — -80, 1'—, V40, l BO, 
8 '—. Najlepsze harmonijki ręczne K 4'80, 5'20, 
5 40, 6-20. Cytry koncertowe *15, 18, 26 K cy­
try akordowe K 3-50, 4, 6. Niema ryzyka! 
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy W y­
la ła  ł »  zaliczką o i k. nadworny dostawca

Sla n n srl f o n r a d ,  J r f l x  A r  2D 4H  (Oze :hy). 
bfici© 1 lustr, katalog główny z 3000 odbitek

na ż tdanie za da'mo. oDłacony. 766 1 3

Obiady konmcyjne
z 3 dań, od 90 halerzy. Długa 21, L piętro. 

601 10 15

t a r p l i i i i
finansuje przedsiębiorstwa handlowe i 
przemysłowe, począwszy od IOO.lOO K. 
Zgłoszenia: Bank Malassis & Co., 29 
rae Miromesnil, Paris. 499 3 a

M i  pobydek
do kupna przedmiotów użytknwj-ch i na 
pudarki okolicznościowe wszelkiego ro­
dzaju, zawiera mój katalog główny z 
przeszłu 3000 odbitek, który na żądanie 
każdemu wysyła się za da-mo, opłacony. 
C. i k. nadw. dostawca HANNS KONRAD, 
Briix Nr 2986 (Czechy). 785 i 3

LwisdeźsU koncesvonowany zakład j i j j O K !  
pojazdów i mUi

ma zawsze na sprzedaż w bar Izo wielkim wy- 
fcorre bardzo piękne, ud zamożnych osób po ho- 
dząc® landa, półkry te jedno i dwukonne kucz ir- 
faetOiiy wszelkiego rodzaj‘u, lekkie ka oryola jy, 
browne i t. d. Kupuje też e.,re urzą Iztnia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Kort Fischer Wiedeń, Ił. Pratjrtfrase 
76, Hotel Nordfcahn. Tel, 20107. 131 8 0

i B
SUKNIE BALOWE

MM

!  P R Z E S T R O G A  !
Poniuw aż m oja j.uwszeclin ie znona m arka stcdk!eg o  w ina dalm atyńsklegi „ F l i r i ł ż  - 

DJ?' A T Y K U 1 bardzo często naśladowana, Dywa przeto uprzejm ie upraszam  P. T  , 
P ubliczność w in o  p o w yższe  ^ o n s u tu n ją c ą , b y  w e  w ła d n y m  in te re s ie  z w ra  
210 c a la  p r z y  z a k u p n ie  u w a g ę  n a  e ty k ie to  " - * 1 o •

i

r? P E R L 1'  A D R Y A T Y K U
i  n» markę ochronną ■ -

JSfT ^ 2  y-^.' K 1 J R Y “ .
A9RYATYK U 1* jest tylko wtedy orygi­

nalną, gay na kornu wypalony jest wyraz „A d r ia ” . t

K  T je r g R L  i. k Dtórotii niidmoriiy, Wiedeń, XIX, 1.

M u f .  T,k a l n @
Członkow

TounrzystM ezajemaytu zaliczek r -omze’M
w  N o c p  &% zr:

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręKą

odbędzie się dnia 29 stycznia JSii roku o godzinie 5-tej po 
południu w lokalu tegoż Stowarzyszenia z następującym

P o r z ą d k i e m  d z i e  s i n y m :
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia:
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1910;
3. Przedłożenie rachunków z wnioskami Rady Nadzorczej co do pod: ału czy­

stego zysku z roku 1910; -
4. Uchwalenie Dyrekcyi i Radzie Nadzorczej absolutoryum,
5. Wybór 2 członków Rady Nadzorczej i komisyi kontrolującej;
6. Wnioski członków.

Nowy Sącz, dnia 16 stycznia 1911. ,945

RADA m m O fcttA
Towarzystwa wzajemnych zaliczek i oszczędności w Hswuni Saczn '

Stowarzyszenia zarejestr. z ogran. poręką.

Prezes: n- -  Sekretarz:
S. G u tfra m d . J- S teinbacn.

NOW?
mofide paryskie.
D iU E K
BERNARD
BEOHOFF
OALLOT
CHERUIT
DOEUILLET
DOUOET
DREOOLL
LANVIN
MARTIAL
PAQUIN
POI RET
WORTH

?  - J
i  i i

i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 664 2 10

V EKSYKA9 S "
bygieniczny proszek Laboratoryum A. 
Ó órrk ieg o  w  W arszaw ie .
* Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 E.

D i)Lrze i t  ą t y  % hlep
p r z y  r* Chiiw ej tsucy z powodu choroby wła­
ściciela zaraz dn odotąpienia. Interes dawny, 
pewny, z wyrobioną Klientelą, niosący znacznie 
większy procent niż korzenny. Potrzeba około 
1500 koron. Wiadomość ul. Kilińskiego 2. I p., 
od goiz 10 do 4-tej. 715 4 5

imm
TRENY DWORSKIE.

TyZft;} wsiposf
z naszej wysyłano 

fabryki

m aiery i na 
u b r a n i a

meskie i damskie
najlepszej jakości 
kupują prywatni 

po najniższych 
cenach fabrycz­

nych.
jjjj^T* Odcina się każdą ilość!
Resztki za bezcen! Zażądać próbek. 
Piemsza śląska fabryczna wysyłka su 
kna „SU SATIA”  Karniów (Jagerndorf)

Nr 90 Śląsk anstr. 68 8 50

SUKNIE WIECZOROWE PANIEŃSKIE. 
PŁASZCZE STROJNE, OKRYCIA WIECZOROWE.

B B D  F U T R A .
Odstawa do domów «bez formalności i bez kosztów celnych.

S u  m i i !  i
wykończane na miarę, mogą być zamawiane przez Klientelę zamiejscową ra 
podstawie projektów bardzo szczegółowych, przygotowanych specyalnie na każdo 

zamówienie, wysyłanych bezpłatnie, a składających się poszczególnie.
1-o. z rysynku opatrzonego opisem.
2-o. z prob materyałów i przybrau.
3-o. z kosztorysu, podającego cenę za wykończony strój.
4-o. z szematu, wskazującego sposób brania miary.

Powyższe zestawienie daje o wykończonym przedmiocie Dojęcie dokładne, wy­
kluczające wszelkie nieporozurrrenia. Podług nadesłanych miar zamówienie zostaje 
wykonane jaknajdokiadniej, sprawdzone ściśle i wysłane punktualnie w ozna­

czonym termnie. (

Adres telegraficzny: Herse — WarSl^U*,

O stania n o w o ś ć  I flins peten  d źw ięk u  I

Klipie dom parterowy
z ogródkiem ’ ub b^z. na Zwierzyńcu lub w uę- 
hnikacb. Zgłoszenia z opisem realności, pona- 
nie.n warnnLów i t. p., proszę nudsytać pod 
adresem: Władysław Ź., słoch. fil., Kraków, 
Uniwersytet 921

Koncrpienta
rutynowanego poszukuje zaraz adwokat 
B r F isch ler  w  D ęb icy , 723 3 3 _

JaOnjr ooKOj kawaiersld
ł  osobnem wejściem, tanio, ul. Kołłątaja 9. 
II piętro, wmilomoś-' u stróża. 798 2 2 -

Potrzebna panna
uo praktyki biurowej, ze sposobnością wyucze­
nia się nisania na maszynie. Zgłoszenia pod: 
„z a r a z 11 poste rest. K ra k ów , za okazaniem 
kwitu inseratowego, 801 3 3

znająca krawieozyznę. Mieszkanie z oaiocizien- 
neu utrzymaniem, pensya według umowy. — 
Wiadomość Stary Teatr, Restauracja, Kraków. 

? 832 3 3 - -

Zdolnego subjenta c a k ie n lc z e o o
i n c z n l a  z lepszego domu, przyjmie 
cukiernia R o s i e w i c z a  w  P r z e ­
m y ś l u .  844 3 4

t r e ja -k :  z  trąbk a o 5 długich mosiężnych 
lelkach, 20 dziurek, 40 bardzo mocnych ręcznie 
opilowanych języczkach głosowych pytk i mo­
siężne, bardzo silny ton, pokrywy niklów., 12 
ciń. długie, w ładntm etui składane u K 5-50. 
Niema lYyUa. Jeżeli się nie podobają, zwiut 
pieniędzy. Wysyła aa zal. po otrzym należyto- 
ści i M I S  KONP ii c. i k. nadworny do­
stawca, B r’ lx  Ni 2946 , Czechy. Katalog głó- 

ny z 300Ó odbitek na żądanie za darmo.
opłacony. 764 1 4

Z , j  »  z lepszego dom a, blondyną, 
[jdUIldj łagodnego charakteru, zdro­

wą, » wieku około 30 lat, .ożeniłby się 
urzędnik prywatny, wdowiec, lat 40, na 
stałej posadzie. Na dyskrecyę zasługuje. 
Porta na anonimy i zapytania nie trwo­
nić! Łaskawe zgłoszenia szczegółowe, 
z dołączeniem fotografii uprasza pud 
adresem: Ł. U. 21. poste restante K ra - 
k'6wt za okazaniem ‘kwili* i.nserato- 
wego 729 2 4

Panna
przynajmniej z dwuletnią praktyką w uandlu 
masarskim, ijotrzebna zaraz na wyjazd Wia­
domość Długa 49. II piętro. 873 2 3

mm sc-y-T : «

628 4 0

Cegły maszynową;
wanna budowlanego i dachówki w naj­
lepszych gatunkach, dostarczam każde­
go czasu w dow olnych ilcściach. Wy­
syłam również koleją do wszystkich 
miejscowość. Józef Nesselroth, Kraków,
ul. św. Sebastyana 8, I p. 732 3 3

Parcela
321 sążni Q , w Dębnik-ch, ul. "ocziowa, tuż 
za prupim "yą, do sprzedania. Wiauumość Dę­
bniki, 1. Konopnickiej 1. 3, (w pobliżu apteki). 
Tamże obszerny loical i  piwnicą, na sk'ep lub 
mleczarnię, której brak w Dębnikach du wy­
najęcia. 899 2 3

Nr. 112 z brzegowym zapałem <gn.a, bardzo 
ulubiony model, na 6 strzałów urządzony- 
p )lerow my, rączka z drzewa orzechowego, 
cyngiel do rozkładania, 12 cm długi, 8  K, na. 
boje do rewolwerów brzegowego systemu Nr, 
5o0 za 100 sztuk K 3-15. Niemr rvzyka! W y­
miana dozwolona lub zwrot pieniędzy. Bardzo 
wielki wybór broni we wszeUicli gatunkach, 
znajduje się w moim głównym katalogu z prze­
szło 3i>00 odbitek, Który wysyła się każdemu 
za darmo, opłacony. C. i k. nadworny dostawca 
H a n n a  k o n r a d ,  dom wysyłkow w Brtix 
Nr. ° 9 /7  (Czechy). 782 1 3

Pi f j ; ziwe w is d e ó i c  harmonijki
najlepszej jakości i bardzo 
mocno wykonane. Nr 17/1 
10 tastrów. 2 rejestry, 2 

,basy, dobrze wprawiony 
miecn, silne tony, jasno lub 
ciemno politurowana opra­
wa, 32x16  cm. mające, je- 
dnorzędne lu K, takiesame 
z i śmą do noszeni >• I-a. 

stalowemi giosumi 20 K, Nr610/III ‘/< 19 tas­
trów, 2 rej., 6 basów, 2 7 x 1 6 '/, cm. mające, 
2 rzędowe, zresztą takiesame wykonanie jak 
Nr 17/1 18 K. Takiesame 33x17 cm. 21 K. 
Z rzemykami do noszenia o 2 K więcej. Niema 
ryzyka: Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy I 
Wysyłka zi zaliczką — C. i k ladwornj do­
stawce Bi i m i  s i o n r r d ,  Briix Nr 2P42, 
Czechy). Kata'og główny z 3.000 odbitek za- 
darmo, opłacony. 761 1 3

i i  i
do większej cegielni parowej pod Kra­

kowem
Pisemne oferty należy przesyłać pod 

adresem: Dr Emil Stolła, Kraków, Re­
toryka 1. 753 3 3

Faehowlec
w średnim wieku, zaczynający nteres, 
pragnie z braku znajomości zawiązać 
korespondencyę z młodą panną, Która ma 
zamiłowanie do interesu. Posag skromny 
wymagany. Brunetki mają pierwszeń­
stwo. Listy z dołączeniem iotogr. nade­
słać pod „Szczęście 3000“ poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu. 923 2 s

Z Drukarni Literackiej w  Zrakow ie, ul. Jagiellońska 10. Rządc? drukarni L . K. Górski

^


